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Wstrząsające zeznania b. więźniów obozu w Stutthofie

Spalono żywcem 44 więźniów
Prześladowania księży. — Msza święta pod kocem. — Żywi ludzie wrzucani do 
pieca przy pomocy automatycznego urządzenia. — Zamrażanie więźniów. —

Zakopywanie żywcem
Ks. Strysik zeznał, że udało mu się 

odprawić mszę świętą w nocy pod­
czas świąt Wielkiejnocy w baraku 
pod kocem. Za kielich użyto puszki 
od konserw, a do konsekracji hostii 
zwykłego chleba obozowego. Wino

Protesi EAM
LONDYN (PAP-ms). Demokratyczna 

partia grecka EAM złożyła na ręce 
ambasadora brytyjskiego protest w 
związku z uchwałą o wprowadzeniu 
kary śmierci na członków nielegal­
nych organizacji.

HENRYK PŁOMIENCZYK

W100- ną rocznicę 
urodzin Sienkiewicza

GDANSK (tel. wł,). W siódmym 
dniu procesu zeznaje ks. Ignacy Stry­
sik, który przebył w Stutthofie 4 mie­
siące w grupie 180 księży. Grupa ta 
została później wywieziona do Sa­
chsenhausen, gdzie 60% księży zmar­
łe. Ci co zostali, przyłączeni byli do 
innej grupy, liczącej 800 ludzi i wy­
wiezieni do Dachau. Przypuszczalnie 
z liczby tej uratowało się około 200 
osób. Ks. Strysik twierdzi, że najgo­
rzej traktowani byli Żydzi i księża, 
umieszczeni początkowo w jednych 
barakach. Specjalnie znęcano się nad 
księżmi gdańszczanami. Świadek sły­
szał o tym, że z grupy 48 księży wy­
wiezionych do lasu wróciły tylko po­
krwawione i postrzępione od kui 
ubrania. Praktyk religijnych nie do­
puszczano zupełnie. Początkowo gdy 
zmarł więzień w obozie, księża mu- 
sieli nosić skrzynie ze zwłokami i 
śpiewać Miserere, kiedy jednak SS- 
mani spostrzegli, że księża czynią to 
z wielkim pietyzmem, zaniechali tego 
rodzaju „zabawy". Powodem śmierci 
w obozie, według ks. Strysika, było 
katowanie, nieodpowiednie warunki 
mieszkalne, szykany, jak stanie na 
długich bezcelowych apelach podczas 
silnych mrozów, bezsensowna ciężka 
praca i głód.

dostał od księży Litwinów, którzy byli 
umiej prześladowani w obozie. Z o- 
skarżonych świadek nikogo nie. zna.

Świadek, ks. Bystroń dostał się do

Dalszy ciąg na stronie 2-ej

Piękno Grecji - kraju wiecznej wojny domowej

Naczelny dyrektor 
Dresdener Bank 

hitlerowcem
LONDYN (dr). Naczelny dyrektor 

Dresdener Bank w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej skazany został na 
rok więzienia za ominięcie ustaw o 
odhitle ryzowaniu. Dyrektor ten nie 
tylko Że nie sporządził kartoteki b. 
członków partii, którzy obecnie byli 
jego podwładnymi, ale sam, jak się 
okazało, należał od 1942—1944 r. do 
partii hitlerowskiej.

W rozgwarze współczesnego ży­
cia polskiego, niosącego całą falę 
zainteresowań aktualnych, odsu­
wających nas od wspomnień, a 
rwących nas ku przyszłości naj­
bliższej, fascynujących jutrem, 
bardzo łatwo moglibyśmy zapo­
mnieć o drogiej każdemu sercu 
polskiemu setnej rocznicy urodzin 
Henryka Sienkiewicza. Zapomnie­
nie to byłoby niewątpliwie krzyw­
dą dla pamięci tego wielkiego pi­
sarza i wielkiego obywatela.

Nie wolno nam pominąć milcze­
niem tej rocznicy, nie wolno nam 
— choćby w paru słowach — nie 
wspomnieć o życiu i dziełach Hen­
ryka Sienkiewicza.

W sprawie granicy włosko-jugosłowiańskiej ministrowie

Około 7000
zbrodniarzy wojennych

Henryk Sienkiewicz urodził się 
dnia 5 maja 1846 roku we wsi Wo­
la Okrzejska, niedaleko od histo­
rycznych Maciejowic.

Nauki odbył w Warszawie, z 
którą łączyły go zawsze serdeczne 
węzły. W Warszawie uczęszczał — 
od r. 1858 poczynając — kolejno 
do gimnazjum realnego, mieszczą­
cego się w pałacu Kazimierzow­
skim przy Krakowskim Przedmie-

wróci’ do Polski!
NORYMBERGA (PAP). W najbliż­

szym czasie złożone zostaną przez 
wrędze polskie wnioski o wydanie 
około 7.000 osób, oskarżonych o po­
pełnienie zbrodni wojennych w Pol-1 join, do gimnazjum drugiego w 
see. Oczekiwać należy, że już w poło-1 pałacu Staszica, do gimnazjum 
wie maja pierwsza partia w liczbie | czwartego przy ul. Królewskiej. Z 

j 100 osób-przewieziona będzie specjal- 
i nym pociągiem do Polski.

Senator kongresu wniósł projekt
nie mogądojść do porozumienia wcielenia żołnierzy gen. Andersa
Konferencja paryska - jak dotychczas - tak samo nie­
udana jak londyńska - wierdzi korespondent dyploma­

tyczny „Daily Telegraph'*
mienie w sprawie przyznania Jugo­
sławii szeregu małych wysp na wy­
brzeżu dalmaekim.

Korespondent dyplomatyczny „Dai­
ly Telegraph" twierdzi, że nie za­
chodzi obawa, by groziło załamanie 
się, uważa jednak, że wobec załat­
wienia jedynie mniej ważnych 
spraw, a nie dojścia do porozumienia 
w sprawach zasadniczych, konferen­
cja paryska — jak dotychczas — 
j«st tak samo nieudana, jak po­
przednia konferencja w Londynie.

gimnazjum przeszedł do Szkoły 
Głównej, którą ukończył w r. 1870 
już po przekształceniu jej na uni­
wersytet.

W Warszawie też powstały Jego 
pierwsze utwory publicystyczne i 
literackie.

Pierwsze lata jego twórczości 
przypadły na najsmutniejszy okres 
po stłumieniu przez carat powsta­
nia styczniowego. Smutek też owie-

PARYŻ (dr). Ministrowie spraw 
zagr. w Paryżu obradowali w dal­
szym ciągu nad sprawą granicy wło- 
sko-jugosłowiańskiej. Wicepremier 
jugosłowiański popiera koncepcję ra­
dziecką, a premier włoski — amery­
kańską. Koncepcja amerykańska jest 
zbliżona do pierwotnej koncepcji Wil­
sona w roku 1918. Delegat Francji 
popiera koncepcję amerykańską i an­
gielską na północy, co do zachodnich 
granic, jednak opowiada się za wnio­
skiem Jugosławii. Osiągnięto porozu-

Premierzy Dominiów Brytyjskiej Wspólnoty Narodów

popierają żądania żydów
---------- -------- :---- ;--------~------- 1 cje do Palestynyn 2000 Żydów bę- 
Niezadowolenie wsrod dz'ie 2^.^^ przez Arabów z całą

Arabów wzrasta । stanowczością.
Ekzekutywa agencji żydowskiej 

obradowała w Jerozolimie pod prze­
wodnictwem dr Weizmana i jak do­
tąd nie wydała oficjalnych komen­
tarzy. ,

do armii amerykańskiej
Dopuszczona na bieżący rok kwota |wa jego pierwsze utwory, takie 
ligracyjna w wysokości 39.000 osób jak np. „Szkice węglem", „Za chle-

WASZYNGTON (dr) .Jeden z se­
natorów amerykańskich wniósł pro­
jekt ustawy o imigracji do Ameryki. 
Zaproponował on by wcielić do armii 
amerykańskiej, która pełniłaby służ­
bę poza Ameryką osoby nie będące, 
obywatelami Stanów Zjedn. Chodzi 
tu przede wszystkim o armię polską 
w ilości 200.000, która podczas woj- 
my walczyła pod dow. brytyjskim

imigracyjna w wysokości 39.000 osób 
obejmie przede wszystkim żydów z 
okupowanych Niemiec i Austrii. Imi­
gracja Żydów z Austrii do Ameryki 
już się rozpoczęła. Transporty te 
wyczerpią prawdopodobnie wyznaczo­
ną na bieżący rok kwotę imigra 
cyjną.

Goering w todze rzymskiej
Schachtwypierasięudziału ' 1 CHTI /4
w przygotowaniach do 1
wojny. - Rzymska uczta U pewnia Goeringa, że nie leży w jego 

pani Goering

bem“, „Janko muzykant". „Z pa­
miętników poznańskiego nauczy­
ciela i in.

Beznadziejność sytuacji w kraju 
zadecydowała o jego wyjeździe do 
Ameryki, gdzie przebył dwa lata, 
rozkoszując się swobodą tamtejsze­
go życia. Mało tam przebywał w 
miastach, więcej w stepach, pod 
namiotem, przy ognisku. Polował 
na dzikie zwierzęta, zwiedzał kraj, 
poznawał ludzi i — nowe dla sie­
bie całkiem — stosunki na drugiej 
półkuli.

Z Ameryki wywodzi się jego nie­
zapomniany „Latarnik", mała pe­
rełka nowelistyczna o nostalgii, o 
tęsknocie za Ojczyzną.

Po powrocie do kraju znalazł się 
Sienkiewicz znów w tej samej at­
mosferze smutku i przygnębienia 
_  i postanowił poderwać serca 
polskie, zapalić je i pokrzepić 
wizją przeszłości, którą wróg zohy­
dzał na każdym kroku. Postano­
wił obudzić w rodakach poczucie 
wartości własnej, poczucie dumy 
narodowej i godności, wreszcie 
wiarę we własne siły.

Z tego postanowienia wyrosła 
Trylogia...

Kiedy w jednej z gazet zaczęło 
wychodzić „Ogniem i mieczem1*, 
ludzie rozchwytywali gazetę i choć 
nikt tego głośno nie mówił, wszy­
scy to czuli, że Jest to wielkie dla 
Polski zdarzenie, wielka chwila w 
życiu całego narodu.

Płakali ludzie — dosłownie — 
rozczytując się w „Potopie".

Szeptali: nie ma Polski, ale jest 
wiara, że będzie.

Szeptali, krzepiąc się i zachwy­
cając barwnymi opisami loeów

zamiarach przeciwdziałanie polityce | 
narodowego socjalizmu. Schacht pisał, B 
że „w państwie totalnym polityka go­
spodarcza musi być jednolita’.

Po zeznaniach świadka Wilhelma 
Vocke Trybunał przystąpił do przesłu­
chania oskarżonego Waltera Funka, 
następcy Schachta na stanowisku pre­
zesa Banku Rzeszy oraz skarbnika 
partii hitlerowskiej. W 1932 r. Funk 
zebra! ogromne fundusze, przeznaczo­
ne na finansowanie kampanii wybór, 
czej, prowadzonej przez Hitlera.

NORYMBERGA (FA). Przesłuchanie 
oskarżonego Schachta zakończyło się 
po 4 dniach. Schacht zeznawał ogółem 
20 godzin, przy czym obrona jego by­
ła dość zręczna. Starał się udowodnić, 
że mówił i pisał w duchu hitlerow. 
skim, ale inaczej myślał. Zależało mu 
na zmniejszeniu tempa zbrojeń nie­
mieckich i do 1938 r., jak twierdzi, 
miał nadzieję, że polityką swoją uda 
mu się powstrzymać wybuch wojny. 
Schacht zaprotestował przeciwko 
twierdzeniu prokuratora, jakoby ra­
zem z Goeringem kierował przygoto­
waniami Niemiec do wojny. Mówiąc 
o Goeringu Schacht oświadczył, że 
Goering jest przestępcą, którego wia­
domości na każdym polu równają się 
zeru. Wspomniał następnie o pewnym 
przyjęciu u żony Goeringa. na którym 
małżonek jej wystąpił w todze rzym. 
skiej, w sandałach i z cennymi pier­
ścionkami na palcach. Kiędy Schacht 
twierdził, że przeciwstawiał się piano, 
wi 4-letniemu Goeringa, prokurator

LONDYN (PAP-G). Na ostatnim 
posiedzeniu konferencji premid^ów 
dominiów BWN dyskutowano nad 
sprawą palestyńską. Premierzy do­
minium odnieśli się przychylnie do 
żądań żydowskich, dotyczących się 
zwiększenia emigracji do Palestyny. 
Szczególnie premier związku połud­
niowo afrykańskiego, Smuths oraz 
prem. Nowej Zelandii, Fraser, po­
pierali projekty żydowskie w sprawie 
rozwiązania problemu palestyńskiego. 
Tymczasem z Palestyny dochodzi co­
las więcej głosów o nieprzychylnym 
przyjęciu przez Arabów sprawozda­
nia anglo-amerykańskiej komisji do 
spraw Palestyny. Nastroje te osiąg­
nęły punkt kulminacyjny w prokla­
mowanym prze® Arabów palestyń­
skich strajku protestacyjnym.

Przewodniczący komitetu Arabów
p^estyńśkich, Jamal Hussein, o- stanie całkowicie z wojsk obcych do Jackson odczytał list, napisany przez 
świadczył, że zezwolenie na emigra- dnia 31 czerwca. Schachta w soka 1833, w którym z»-

Ewakuacja wojsk 
z Libanu i '—■=== 
zakończy się w czerwcu br.

LONDYN (dr). Stały delegat bry­
tyjski w Radzie Bezpieczeństwa Ca­
dogan oznajmił, że w 2 tygodnie po 
zakończeniu dyskusji w Radzie Bez­
pieczeństwa w sprawie krajów Le- 
wantu, wojska brytyjskie zostały 
wycofane z Syriii. Przeszło 1000 bry­
tyjskich żołnierzy opuściło wraz z ta­
ką samą ilością żołnierzy francu­
skich Liban, który ewakuowany zo-
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Ale Sienkiewicz już wówczas 
zdawał sobie sprawę, że nie carat 
jest głównym wrogiem narodu pol­
skiego, że nie ze wschodu dla nas 
niebezpieczeństwo główne i decy­
dujące. Na nieśmiertelnych kar­
tach „Krzyżaków" genialnie pod­
sumował wszystkie wraże elemen­
ty psychiki germańskiej, otwiera­
jąc społeczeństwu polskiemu sze­
roko oczy na wroga nr 1. egzysten­
cji i niepodległego życia Polski. 
W „Krzyżakach" dał Sienkiewicz 
rodakom swoim elementarz jedy­
nie zdrowej orientacji politycznej, 
unaocznił, że na kresach zachod­
nich rozstrzygnie się nasze: BYĆ 
ALBO NIE BYĆ! — Nie popełnimy 
żadnej przesady, jeśli stwierdzimy, 
że lektura „Krzyżaków" powinna 
być lekturą obowiązkową nie tyl­
ko po szkołach naszych. Na okres 
budowy trzeciej Rzeczypospolitej 
Polskiej lektura „Krzyżaków" po­
winna być obowiązkową dla wszy­
stkich dorosłych, a zwłaszcza dla 
naszych pionierów na Ziemiach 
Zachodnich.

Przez „Krzyżaków" Sienkiewicz 
staje się znów aktualnym autorem 
dla najszerszych sfer naszego spo­
łeczeństwa — w tej ważnej epoce 
naszych dziejów.

Sam osobiście zawdzięczam 
„Krzyżakom" (starannie ukrywa­
nym przed ślepiami gestapo) 
w okresie okupacji zbyt wiele, bym 
mógł się powstrzymać od głośnego 
i uroczystego stwierdzenia: czym 
była dla mnie nocna lektura te] 
książki... w latach 1939—1945-

A potem przyszło potężne ude­
rzenie Już nie tylko na Polskę, ale 
na cały świat... „Quo vadis?“.„ Ca­
łemu światu głosiło „Quo vadis?“, 
tłumaczone na różne języki, potęgę 
ducha, potęgę wiary, potęgę Krzy­
ża... Imię utalentowanego pisarza 
stało się sławnym. Już wówczas 
stał się Sienkiewicz nieoficjalnym 
ambasadorem Polski — wobec ca­
łego świata kulturalnego.

Począł śmiało występować w o- 
bronie praw narodu polskiego. Nie­
zapomniane pozostaną jego listy 
i protesty.-

Wojna, która wybuchła w r. 1914, 
zastała go w Szwajcarii. Tam zor­
ganizował on pomoc dla Polski, 
która 'złotymi głoskami zapisała 
się na kartach tego okresn naszych 
dziejów. Na jego wezwanie posy­
pały się dary Francji, Anglii, Ame­
ryki i innych krajów.

Ale siły Sienkiewicza wyczerpy­
wały się coraz bardziej-.

Dnia 16 listopada 1916 r. zasnął 
na wieki na ziemi szwajcarskiej 
w VEVEY, nad jeziorem genew­
skim.

W październiku 1924 r. sprowa­
dzono jego zwłoki do Polski i 26. 
10. 4,924 r. złożono Je w osobnej 
krypcie w warszawskiej katedrze 
Św. Jana.

Duch Jego żyć będzie wśród nas 
na wieki-

Był bowiem nie tylko utalento­
wanym pisarzem, który imię Pol­
ski wsławił przed całym światem, 
ale i wielkim obywatelem.

Uroczystości 1 i 3 maja w ZPP
MOSKWA (PAP-G). W siedzibie 

Związku Patriotów Polskich odbyła 
się akademia ku czci świąt 1 i 3 ma­
ja, na którą tłumnie przybyła Polo­
nia moskiewska. Z przemówieniami 
wystąpili amfo. RP w Moskwie prof. 
Raabe, przedstawiciel PPR Olepiń- 
eki, przedstawiciel PPS Putlow i 
przedstawiciel Gucko. Po referacie

Spalono żywcem 44 więźniów
(Dokończenie ze star. 1-szej)

Stutthofu w roku 1944. Podczas ewa­
kuacji zdołał zfoiec pod Żukowem. 
Opowiedział o oględzinach lekarskich, 
podczas których wyjrzał oknem i 
ujrzał komin krematorium. „Tym ko­
minem wyjdziesz do domu, inaczej 
nie” — powiedział SS-man, bijąc go 
równocześnie w twarz.

Następnie zeznaje świadek Czyżew­
ski Paweł, który był w Stutthofie od 
listopada 1939 do 1941. W r. 1942 do­
stał się ponownie do obozu, z które­
go po 2 miesiącach uciekł. Świadek 
Czyżewski widział na własne oczy, 
jak żywcem spalono 12 księży, 30 
Żydów i 2 kobiety. Ludzie ci przy 
pomocy automatu byli wrzucani do

Powojenny budżet Polski
Budżet państwa obchodzi żywo sze­

rokie rzesze obywateli. Dotychczas 
nie wiele wiedzieliśmy o naszej go­
spodarce pieniężnej. A tymczasem 
rząd winien być przez wszystkich 
obywateli rozumiany. Ogół winien 
znać zamierzenia i plany gospodarcze 
oraz uzyskane osiągnięcia rządu, są 
one bowiem pośrednio i bezpośrednio 
osiągnięciami człowieka w Polsce i 
decydują o kształtowaniu się jego te­
raźniejszości i przyszłości.

Rozpoczęliśmy naszą gospodarkę w 
warunkach niesłychanie ciężkich. 
Wróg dołożył wszelkich starań, aby 
nas całkowicie rozbić i gospodarczo 
sparaliżować. Jeśli dzisiaj wszystkie 
prawie kółka i kółeczka naszej gospo­
darki państwowej się kręcą, to jest 
to wynikiem ogromnej ambicji i wy­
siłku całego prawie szerokiego, bez­
imiennego ogółu polskiego. Wysiłek 
jednostki i wysiłek zbiorowy jest wi­
doczny na każdym kroku. Nie jest 
to jakaś nadzwyczajna zasługa takiej 
lub innej warstwy społecznej lub par­
tii. Jest to po prostu objaw dużego 
uspołecznienia i zdolności wszystkich 
Polaków — objaw zdrowej regenera­
cji gospodarczej i społecznej demo, 
kracji polskiej, nie zasklepiającej się 
w starych formach życia w Polsce. 
Jest to objaw świadczący o dużych 
możliwościach człowieka w Polsce, 
jeśli potrafi rozwinąć rozmach no­
wych metod i zachować to, co jest ce­
lowe, a zmienić to, co nie da się z 
korzyścią dla ogółu zastosować.

Rząd i ministerstwo skarbu dotrzy. 
mały zapowiedzi danej na zeszłej 
sesji Krajowej Rady Narodowej od­
nośnie przestawienia gospodarki pań­
stwowej. Bo w państwie demokratycz­
nym muszą być zachowane demokra­
tyczne zasady budżetowania. Do nich 
należy w pierwszym rzędzie zasada 
jawności budżetu oraz zasada po­
wszechności budżetu. Znaczy to, że 
budżet musi być jawny czyli dostępny 
dla wszystkich oraz obejmować wszy­
stkie działalności państwa,

Budżet przedstawiony posłom na X. 
sesji Krajowej Rady Narodowej w po. 
staci dwóch starannie wydrukowa­
nych wydawnictw dzieli się na budżet 
bieżący i budżet majątkowy. Ten 
ostatni obejmuje wszystkie wydatki 
i dochody, które wiążą się z przyro­
stem majątku narodowego czyli obej­
muje inwestycje. Rząd przedstawił 
więc budżet bieżący za trzy kwartały 
bieżącego roku począwszy od 1 kwiet­
nia oraz plan sfinansowania inwesty­
cji za tenże okres. Plan inwestycyjny 
omówimy oddzielnie.

Ze względu na rozporządzalny czas 
i warunki techniczno-drukarskie mmi. 
sterstwo skarbu nie było w stanie 
przedstawić rozbicie budżetu na po­
szczególne paragrafy, ograniczając 
się do zestawienia ogólnego i resor­
towego według działów. Dlatego też 
trudno przeprowadzić charakterystykę 
preliminarza naszych wydatków. W 
każdym jednak razie przedstawiony 
preliminarz pozwala zorientować się 
w koszcie funkcjonowania administra­
cji państwowej.

Preliminarz budżetowy na 9 mie.

w Moskwie
odbyła się część artystyczna i przy­
jęcie , wydane przez zarząd główny 
ZPP. W salonach ambasady RP w 
Moskwie odbył się z okazji świąt i 
i 3 maja uroczysty wieczór.

pieca Był świadkiem także masowe­
go rozstrzelania 32 więźniów, jak 
również uśmiercania więźniów przez 
wrzucanie ich do basenu napełnione­
go wodą, w którym zamarzli. Świa­
dek podaje o jeszcze jednym sposo­
bie wykańczania więźniów. Więźniów 
wrzucano do lodowatej wody, szoro­
wano ich cegłą, a następnie wprowa­
dzano do pokoju o bardzo wysokiej 
temperaturze. W ten sposób więźnio­
wie szybko umierali. Z oskarżonych 
zna Szopińskiego, który go w strasz­
ny sposób bez powodu skatował. 
Świadek widział również, jak przy 
wożeniu piasku taczkami, Kozłowski 
kazał zasypywać więźniów, którzy za­
słabli. W ten sposób zamordowano 
przy mm 4 osoby.

Bydgoszcz, w maju
Na ziemiach zwróconych Polsce po 

150 latach niewoli, zastaliśmy szereg 
miast, które utraciły swój dawny wy­
gląd, a nabrały charakterystycznych 
cech miast niemieckich.

Bo też Niemcy burzyli domy i ko­
ścioły z epoki baroku i empiru. a sta­
wiali kościoły w kompilowanym stylu 
gotyckim, których wieże zakończone 
iglicą nadawały sylwecie miast wyraz 
niemiecki.

Gdy dodamy do tego charaktery­
styczne dla miast niemieckich szpetne 
budynki pocztowe, domy o ścianach 
ryglowych (krzyżulce z drzewa mię­
dzy które włożona cegła) domy o mu­
rze ceglanym z czerwoną dachówką, 
oraz domy szczytehi zwrócone do uli. 
cy, widzimy, że los skazał nas na 
przebywanie w otoczeniu architektury 
nam Obcej, nie odpowiadającej ani 
naszym upodobaniom, ani potrzebom.

To też powinniśmy teraz, gdy tyl­
ko warunki są po temu, usuwać po­
zostałości budownictwa i zdobnictwa 
poniemieckiego a na to miejsce wpro­
wadzać budownictwo polskie nowo­
czesne.

Z uznaniem trzeba podnieść fakt, że 
m. Bydgoszcz zabrało się do burzenia 
spichrza nad Brdą i oby ten przykład 
podziałał także na inne miasta.

Czas też najwyższy pozbyć się gru- 
chotów e konstrukcji drewnianej.

sięcy 1946 r. zamyka się w wydatkach 
kwotą 39 miliardów ri, a w dochodach 
kwotą 35,5 miliardów zł. Deficyt wy­
nosi zatem 3,5 miliarda zł, czyli 9°/o 
budżetu.

Każdy rząd po każdej wojnie ma 
wielkie kłopoty z związaniem końca 
z końcem. Projekt ustawy skarbowej 
zawiera upoważnienie rządu do prze.

W wydatkach przeszło 35 miliardów 
zł przypada na administrację oraz 3,5 
miliarda na dopłaty do przedsię­
biorstw i zakładów, z czego 2,3 miliar, 
da ri dopłaty na pokrycie deficytu 
Pol. Kolei Państw, przedstawiających 
budżet administracyjny w sumie 11 
miliardów zł. Również przedsiębiorst­
wo Minist. Poczt i Telegrafów wyma­
gają dopłaty 338 milionów zł, podob­
nie jak Zarząd Państw. Nieruchomości 
Ziemskich (500 milionów zł), Pol. Linie 
Lotnicze Lot (112 milionów zł), Zdro­
jowiska Państwowe (70 milionów) i 
szpitale państwowe (54 milionów zł), 
Państw. Zakłady i‘Warsztaty Samo­
chodowe (67 milionów zł) itd.

Państwowy Fundusz Ziemi wymaga 
dopłaty 100 milionów zł. Z powyższe­
go widzimy, że zagadnienie uproduk. 
tywienia działalności przedsiębiorstw 
państwowych będzie następnym bar­
dzo ważnym zagadnieniem rządu.

Wykazane w budżecie przedsiębior. 
stwa i zakłady państwowe w liczbie 
344 stanowią w naszym nowym ukła­
dzie gospodarczym niewielki tylko 
odsetek przedsiębiorczości państwo­
wej.

Preliminarz budżetowy nie obejmu­
je, niestety, planu finansowo-gospo.

prowadzenia operacyj kredytowych na 
pokrycie deficytu budżetowego.

Poza preliminarzem budżetowym 
pozostały, niestety, wielomiliardowe 
fundusze specjalne. Wspomnieć nale­
ży np. fundusz aprowizacyjny oraz 
fundusz ze sprzedaży „UNRRA”, któ­
ry w części zużywa się na wydatki 
państwowe i dyspozycyjne.

wydatni
darczego przemysłu i warsztatów rol­
nych przejętych przez państwo. Zasa­
dniczo państwowe zakłady przemy­
słowe i rolne winny płacić podatki, 
które stanowią dochód budżetu pań­
stwowego. W tym zakresie istnieje 
dużo zasadniczych nieporozumień w te­
renie, z którego awizuje się brak do­
chodowości na -wielu sektorach go­
spodarki państwowej względnie ten­
dencja do samofinansowania się 
przedsiębiorstw państwowych. Sło­
wem ministerstwo skarbu stwierdziło, 
że wiele przedsiębiorstw państwo­
wych nie jest skłonnych do odprowa­
dzania zysków do skarbu, zużywając 
nadwyżki w własnym zakresie.

W wydatkach administracyjnych 
mamy 26 zasadniczych pozycji, z cze. 
go 12 resortów państwowych przed­
stawiło preliminarz w kwotach miliar­
dowych, które podajemy poniżej, 
przedstawiając w nawiasach stosunek 
do ogólnej kwoty budżetu przyjętej 
za 100%.

Min. Obrony Narodow. 5.9 miliard. 
(15,1%)

Min. Oświaty 5.1 miliard. (13,1%)
Min. Komunikacji 4.8 miliard. (12 3 

proc.)
Min. Bezp. Publ. 4.0 miliard. (9,3%) 

Chodzi baba, chodzi...! (Karykatura zamieszczona przez węgierski ty­
godnik „Uj Magyarorszag*1 z okazji rozpoczętej 25 '<m. w Paryżu konfe­

rencji ministrów spraw zagranicznych dla przygotowania konferencji 
pokojowej).

Nie konserwujmy niemczyzny
Sprawy, których nie należy lekceważyć 
^burzone domy i kościoły z epoki baroku i empiru — 

Polityka zaborcy — Przykład Bydgoszczy
zniszczonych przez czas a nie odpo­
wiadających dzisiejszym wymaganiom 
magazynowania i przeładowywania 
towarów przychodzących z morza i 
drogi rzecznej.

Budował spichrze król Kazimierz 
(niektóre stoją do dzisiaj) budował 
Staszyc ale nie o pruskich ścianach 
ryglowych (jakich pełno w całym 
Reichu) tylko o solidnych murach z 
kamienia i cegły.

Gdy idzie o podkreślanie w urbani. 
styce miast pomorskich budownictwa 
polskiego, to nie należy również ża­
łować zniszczonego wskutek działań 
wojennych teatru w Bydgoszczy. Prę­
dzej czy później stanie teatr nowy, 
dzieło polskiego architekta, odpowia­
dające wymaganiom polskiego społe­
czeństwa.

Uprzątnijmy też kraj z tak starań, 
nie konserwowanych przez nas zam­
ków krzyżackich, usuńmy pomniki 
niemieckie, gdzie jeszcze pozostały.

Nie odkładajmy tych spraw, nie 
lekceważmy ich. Bo jak słowa i zwro­
ty niemieckie zachwaszczające naszą 
mowę, jak pieśń i muzyka niemiecka 
która wszystkimi drogami wciska 
się do Polski, tak obce nam budownic­
two niemieckie, wśród którego mają 
się chować nasze pokolenia, będzie 
urabiało grunt pod przyszłą inwazję, 
będzie pretekstem do nowego zaboru.

Ł Gros.
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Min. Aprow. i Handlu 3.6 miliard, 

(8,0*/»)
Min. Rolnictwa i R. R. 2.4 miliard. 

(6,2%)
Min. Ziem Odzyskanych 2.0 miliard. 

(5,0%)
Min. Zdrowia 1.3 miliard. (3,3%)
Min. Adm. Publ. 1.2 miliard. (3,1’Ze) 
Prezyd. Rady Min. 1.2 miliard. (3,1 

proc)
Min. Skarbu 1.1 miliard. (2,7%)
Min. Pracy i Op. Społ. 1.1 miliard. 

(2,7%).
Wydatki pozostałych resortów i 

ogniw administracyjnych zamykają 
się kwotą 5.3 miliarda zł (13,6%), z 
czego emerytury i renty 526 milionów, 
obsługa długów państw. 432 miliony 
zł, ogólny zarząd skarbowy 678 mil. 
zł, min. spraw zagrań. 375 mil. zł, min. 
sprawiedliwości 485 mil. ri, min. prze, 
myslu 736 mil. zł, min. kultury i sztu. 
ki 236 mil. zł, min. informacji 1 pro­
pagandy 170 mil. zł, żeglugi i handlu 
zagrań. 552 mil. ri, odbudowy 497 
mil. złotych.

W wydatkach stwierdzić należy w 
porównaniu sprzed wojną zmniejsze­
nie o połowę udziału wydatków min. 
spraw wojskowych, które dawniej po- 
chłaniało 33% budżetu państwa, dzi­
siejsze min. obrony narodowej zabiera 
tylko 15% ogólnego budżetu.

W porównaniu z budżetem przed­
wojennym mamy w szeregu pozycji 
silny wzrost udziału w kwocie ogól­
nej budżetu wydatków:

procentowy udział w budżecie
obecnie przedwoj.

administr. wewn. i
bezpiecz. 12.4% 8.4%

przemysł, handel
żegluga 12.6% 3.0%

komunikacja 12.3% 3.0%
rolnictwo 3.8%
opieka społ. i zdro.

wie 6.0% 2-7%
Notujemy natomiast silne zmniej­

szenie wydatków na wojsko: obecnie 
13.1% (przed wojną 33%), zaopatrze­
nie emerytalne (1.3*/e — 11.7%) oraz 
na obsługę długu państw. (1.1% wo. 
bec 11.7% dawniej). Tłumaczy się to 
niepodjęciem obsługi zobowiązań 
przedwoj ennych.

Przedstawione posłom zestawienie 
etatów osobowych administracji pań­
stwowej wykazuje obsadę 255.000 eta­
tów bez wojska i bezpieczeństwa pu­
blicznego- Jak z przedstawionych da. 
nych wynika, zwiększanie etatów oso­
bowych miało dotąd tendencję zwyż­
kową, przy czym w niektórych resor­
tach stwierdza się wyraźne przerosty 
osobowe, które rząd zamierza 
ukrócić.

£>ocfiody
Przechodząc do strony dochodowej 

preliminarza budżetowego, trzeba 
stwierdzić, że z preliminowanej kwo- 
ty dochodów 29,6 miliardów zł przy­
pada 13.4 na opodatkowanie bezpo. 
średnie, a na opodatkowanie pośred­
nie 16.2 miliardów zł, z czego prze­
szło 14 miliardów przypada na docho­
dy monopolowe, w tym 9 miliardów 
z monopolu spirytusowego, a 4,5 z ty­
toniowego. Odnośnie dochodów moż­
na wyrazić obawę, czy na podstawie 
dotychczasowych wpływów prelimino­
wanych i rzeczywistych obecny preli­
minarz nie jest ujęty zbyt optymi­
stycznie.

Jak dotychczas, dochody skarbowe 
opierają się na opodatkowaniu bezpo­
średnim, głównie na podatkach docho­
dowym, majątkowym, gruntowymi, 
płaconym przez tak zwaną przedsię­
biorczość prywatną, która wywiązuje 
się z całą świadomością ze swoich 
zobowiązań wobec skarbu lecz rów­
nocześnie domaga się równego po. 
traktowania z przedsiębiorczością 
państwową.

W tym zakresie czeka nas jeszcze 
bardzo wielka praęa. Zmieniliśmy for. 
my gospodarki, lecz treści, kierujące 
człowiekiem, w gospodarce polskiej 
uległy jeszcze niewielkim zmianom. 
Wciąż obserwujemy jeszcze powsze­
chnie wyznawane nastawienie kon- 
sumcyjne i podwydajność gospodar­
czą, która może sparaliżować najlep­
sze zamierzenia rządu.

Przedstawiony preliminarz budżeto­
wy jest podobny do weksla zaciągnię­
tego przez rząd i społeczeństwo poL 
skie. W miarę zbliżania się terminu 
płatności będziemy musieli robić 
okresowe bilanse zamknięcia. Bo licz­
by i cyfry skarbowe są i będą miarą 
naszego powodzenia — egzaminem 
człowieka w Polsce. Chodzi o to, czy 
wytworzy więcej, niżeli zużyje. O to 
musi iść walka — walka o podstawy 
naszego rozwoju.
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gdrói Ciechocinek-Cieplice otwarty

Miasto ■ ogród zaprasza kuracjuszy
Piękne uroczystości z okazji otwarcia sezonu

Licznie zebrani przedstawiciele prasy 
oraz inni goście mieli możność do­
kładnego zapoznania się z wspaniały­
mi urządzeniami zakładu zdrojowego. 
W następnych .uwagach będziemy 
mieli możność poinformować Czytel­
nika o tym wszystkim co stanowi o

Od specjalnego wysłannika Ilustrowanego Kuriera Polskiego
Jesteśmy zbudowani i oczarowani nie 
tylko tym co dała nam natura, ale 
i tym, co na tym odcinku zrobił świa­
domy swoich obowiązków człowiek. 
A trzeba przyznać , że czynnik odpo­
wiedzialny za odbudowę Ciechocinka 
i przywrócenie mu jego dawnej świe­
tności, spełnił całkowicie swoje za­
danie. Nie tylko, że w okresie kry­
tycznym zimą 1945 r. ratował za­
kłady zdrojowe przed barbarzyńcą hi­
tlerowskim, który je usiłował znisz­
czyć, ale że również po przejściu 
przez Ciechocinek huraganu wojenne­
go zabrał się skrzętnie do pracy i od­
budował to wszystko, co zdewasto­
wano.

Uroczystości otwarcia sezonu kura­
cyjnego w Ciechocinku rozpoczęły się 

minister min. zdrowia dr. Michejda nabożeństwem w kościele parafialnym 
— olśnieni bogactwem i pięknem na- odprawionym przez ks. prefekta 
tury tego uroczego zakątka. Uderza Szczęśniaka, który zarazem wygłosił 
nas przy tym panująca wszędzie ide- piękne, okolicznościowe kazanie. Ze- 
alna czystość i wzorowy porządek, brana licznie na nabożeństwie ludność

CIECHOCINEK, 3 maja.
Na uroczystości związane z otwar­

ciem pierwszego po wojnie sezonu 
kuracyjnego zdrojowiska Ciechocinek. 
Cieplica jechaliśmy z uczuciem pew­
nego niepokoju. Dochodziły nas bo­
wiem wieści, że to najlepsze w Pol­
sce ,a jedno z rzędu najlepszych w 
Europie uzdrowisko, poniosło dotkli­
we straty wskutek działań wojen­
nych bądź też zdewastowane zostało 
w pierwszym okresie po zakończeniu 
tych działań. Usprawiedliwiał te 
obawy ponad to fakt, że w roku ubie­
głym głucho było w kraju o Ciecho­
cinku. ..

Wjeżdżamy do miasta-ogrodu — 
jak słusznie nazwał Ciechocinek przy­
były specjalnie na uroczystości wice-

Ogólny widok na zakład zdrojowy Ciechocinek-Cieplice

Jla marginesie '

Ciechocinka dziękowała Bogu za to, wartości zdrojowiska Ciechocinek- 
że pozwolił jej uratować w imię dobra Cieplica i zapoznać go z walorami le- 
całej Polski skarb natury, dający czniczymi zdrojowiska, jednego z
człowiekowi zdrowie i ratunek w o- pierwszych w Europie, 

/kresie choroby. W podniosłym nr- •

Interesujących informacji dostar­
czał prasie naczelny lekarz zdrojowy 
dr Cyprian Sadowski, duszą i ser­
cem oddany zdrojowisku.

Na zakończenie pięknych uroczy­
stości odbył się obiad w restauracji 
.Europa", urządzonej ze smakiem 

ii komfortem. Podczas obiadu wznie­
siono dyskretne toasty na rzecz kie­
rowników instytucji i jej organizato­
rów. Ponad to z ramienia gospoda- 

! rzy województwa pomorskiego prze- 
i mawiał wicewojewoda Zygmunt FeL 
czak; podkreślając wartość zdrowego 
człowieka dla państwa i uwypuklając 
obowiązki państwa wobec człowieka 

| pracy. Z ramienia miasta przemawiał 
burmistrz p. Woźniak Bolesław, w

1 imieniu prasy pomorskiej red. An­
drzej Trella, w imieniu Państwowego 
Zakładu Zdrojowego dyr Hajduk, 
zaś w imieniu Polskiego Czerwonego 
Krzyża mgr Raszewski

Sympatycznymi były przemówienia 
rzedstawicieli Rady Zakładowej 

łdroju i Związku Zakładowego, któ- 
ych współpraca z dyrekcją zasługuje 
a specjalne podkreślenie.
Uroczystości zamknięto piękną aka­

demią w szkole powszechnej. Cha­
rakteryzowały ją akcenty patriotycz­
ne, uzwględniające przywiązanie 
miejscowego społeczeństwa do uko­
chanego przez siebie zdrojowiska.

__ ' ■ ** ■ ■ /Kresie cnorooy. w pwuuvMjm

Brada Czesi a Polska Ź również swoje uczucia patriotyczne 
i głębokiego przywiązania do Oj- 

cych więcej bezpieczeństwa, niż te/ czyzny.
które były w r. 1939. , Po nabożeństwie wszystkie miejsco-

Jeśli chodzi o granicę polsko-cze-/ we organizacje społeczne i zawodowe 
ską, to winna ona biec grzbietem Su-^ uformowały pochód, który w kar- 
detów, a więc tak jak ją wyznaczyła/nych szeregach pomaszerował na plac

Wertując dzieje tak nasze, jak 
i Czech wyczuwamy zawsze szczere 
sympatie dla naszych braci z nad 
Wełtawy. Mimo to mamy do nich 
pewien żal za rok 1335, kiedy to se- --- , _ ------ ,— „„----- „
kundując Krzyżakom wykęrzystali ręka Opatrzności a nie propaganda położony w obrębie gmachów zdrojo-
nasze położenie i wymusili zwierzch­
nictwo nad Śląskiem, który dzięki 
swej błędnej polityce w stosunku do 
nas oddali po pewnym czasie Austrii 
a w następstwie Niemcom. Śląsk za­
mieszkany przez miejscową ludność 
Starc-Polską nigdy czeski nie był 
i nie będzie. Co gorsze, tu historia 
Czechów nic nie nauczyła. Gdyby już 
od setek lat nie szli na pasku Niem­
ców, nie prowadzili polityki nieprzy- 

”chyln_ej wobec Polaków uniknęliby 
wielu przykrości od swych zachod­
nich sąsiadów.

Czesi dziwnie rozumują — prag­
nąc ziemiami polskimi powiększyć 
swą ojczyznę. Przecież myśmy >; nie 
zagrażali nigdy ich bytowi i niepo­
dległości. Białą Górą tak, jak i rok 
1939 nie myśmy im zgotowali, a szko. 
da iż nasi bracia nie mogą zrozumieć, 
że przy wspólnych siłach i Niemcy 
nie byłyby nam niebezpieczne. Ekwi­
walentu wojennego za poniesione 
straty winni Czesi domagać się nie 
od nas ale od Niemiec i Austrii, któ­
ra wyhodowała największego wroga 
nie tylko Polaków i Czechów ale ca­
łej ludzkości. Korektora granic cze. 
skich jest możliwa a nawet pożądana 
kosztem Niemiec i Austrii. Jest 
wskazane posunięcie się ku Dunajowi, 
gdzie szła ongiś granica Czech. Nale­
ży pomyśleć o granicach gwarantują-

Trzeci Maja w Warszawie
Matuszewski, Litwin, przedstawiciele 
Wojska Polskiego z gen. Spychalskim 
na czele, członkowie korpusu dyplo­
matycznego,, akredytowanego w 
Warszawie oraz liczne rzesze miesz­
kańców stolicy. Nabożeństwo, pod­
czas którego chór kościelny wykonał 
szereg pieśni religijnych, transmito­
wane było przez radio.

O godz. 11 rozpoczęła się w Te­
atrze Polskim w Warszawie uroczy­
sta akademia, w której wzięli udział 
najwyżsi dostojnicy państwa z wice- 
prez. KRN prof. Grabskim i wice­
premierem Gomułką na czele , przed­
stawiciele wojska, korpus dyploma­
tyczny, akredytowany przy rządzie 
JN oraz przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa. Zastępca 
naczeln. dowódcy WP pierwszy min. 
ON gen. Spychalski, wygłosił obszer­
ne przemówienie po czym nastąpiła 
bogata część artystyczna.

WARSZAWA (PAP-G). W dniu 
3 maja, w 155 rocznicę pierwszej 
Konstytucji Polskiej, Warszawa 
przybrała odświętne szaty. Na wszy 
stkich budynkach 
watnych wid­
niały barwy 

> ti- 
rzędpwe, zakła­
dy pracy i 
szkoły święto­
wały, jak zwy­
kle w tym uro­
czystym dniu.

Rano prze- ; 
mówił przez ra­
dio do Polaków 
w kraju i za- 
• ranicą prez. KRN

W przemówieniu swym Prezydent 
podkreślił znaczenie Konstytucji w 
walce naszych przodków u schyłku 
18-go wieku o postęp, stwierdzając, 
że siły postępu, siły demokracji są 
dziś w naszym narodzie znacznie po­
tężniejsze i bardziej zjednoczone niż 
były w okresie walki o Konstytucję 
3-go Maja. Śladem twórców Konsty­
tucji 3-go Maja Polska wkroczyła na 
drogę swoich wielkich przeznaczeń.

O godz. 10 odbyła się w kościele 
sióstr zakonu Karmelitów uroczysta 
Msza św., którą celebrował JE ks. 
biskup Szlagowski, w asyście człon 
ków kapituły. Na mszy obecni byli:

naszych odwiecznych wspólnyćh wre-/ wych, gdzie z resztek zniszczonego 
gów. Korektura ta winna nam wrócić przez okupanta hitlerowskiego pomni- 

ska Opawskiego tj. powiaty: Opawa, wy ku czci tego bohatera narodowe- 
Trywald, Bruntal i Karniów oraz go. Właśnie z okazji otwarcia sezo- 
resztę ziem Śląska Cieszyńskiego | nu nastąpiło odsłonięcie pomnika. Po 
i wtedy wiodłaby bezsporna granica przemówieniu zasłużonego dyrektora 
Sudetami, Jesionkiem, Odrą koło / Państwowego Zakładu Zdrojowego 
Nowego Liczyna wprost na Połom, Ciechocinek-Cieplica, p. Hajduka Ja- 
jak była niegdyś za Piastów. Czesi / na, w obecności licznych rzesz miej- 
te drobne ustępstwa mogliby kilka- scowego społeczeństwa i gości, którzy 
krotnie powetować sobie tak na pól- / zjechali się z różnych zakątków kra- 
nocy, jak i na południu, przyczynia-^ ju odsłonięcia pomnika dokonała p- 
jąc się do utrwalenia pokoju i współ-/ ministrowa Michejdowa. Okolicznc- 
życia z narodem polskim, wzmacnia-^ ściowe przemówienie wygłosił wicem - 
jąc siebie, a osłabiając wspólnych/ni ster zdrowia dr Michejda. Pod- 
naszych wrogów. / kreślił on, że w obecnej rzeczywiśto-

Żadania czeskie, wysunięte w sto- / ści Polski rola zdrojowisk zostanie 
sunku do nas są nielogiczne, niespra-/ zmieniona i że głównym ich zada- 
wiedliwe, krzywdzące nas i bez żad-/ ńiem będzie ratowanie zagrożonego 
nego uzasadnienia. Za wymordowa-/ zdrowia szerokich warstw społecz­
nie przez Niemców sześciu milionów/nych, głównie ludzi pracy. Podnio- 
Polaków, za tyle cierpień i strat mie-/ słą uroczystość zakończyły występy 
libyśmy jeszcze zaspakajać zachłan-/chóru dzieci szkolnych pod dyrekcją 
ność naszych braci Czechów? Gdzież/p Karpackiego oraz chóru kościelne- 
byłaby sprawiedliwość? Nie tędygo pod dyrekcją p Gierasińskiego. 
droga — bracia Czesi! Taka polityka/ Kolejno nastąpiło zwiedzanie urzą- 
pomści się w przyszłości na Cze-2 dzeń Państwowego Zakładu Zdrojo- 
chach samych. Nie zyskają oni pc-/ wego, a mianowicie łazienek nr 3 i 4, 
parcia Niemców, a stracą nasze sym- g cieplicy, oddziału wodoleczniczego, 
patie i serdeczne sąsiedztwo. Oby / sali Zandera ogrodnictwa kwiatowe- 
Czesi zrozumieli i opanowali się póki 2 go basenu—tężni, warzelni i gospe-j 
jeszcze pora. ‘ / darstwa rolnego, ogrodnictwa warzy- wiceprez. KRN St. Szwalbe, człon-

“ ~ "wnego i fabryki wód mineralnych, jkowie RJN, ministrowie: Kiemik,,

resztę prastarych naszych ziem Ślą-/ka Traugutta zbudowano pomnik m- narodowe,

rządowych i pry-

Bolesław Bierut.

J. W.

Aresztowanie 
niebezpiecznego „wilkołaka0

SZTOKHOLM (PAP-G). Władzom 
brytyjskim udało się ująć SS-mana 
Ryszarda Jbrgensena, który stał na 
czele organizacji „wilkołaków" ope­
rujących na terenie Szlezwig-Holsz­
tyn. Organizacja posługiwała się po­
pularnym wśród wilkołaków godłem 
„szarotki" i miała na swoim koncie 
szereg aktów sabotażowych.

Jldlarn 9tzi)ma*a tfiedlecfii

Setna rocznica

(5. V. 1846 - 5. V. 1946 r.)
W dniu 5 maja br. obchodzimy 

setną rocznicę przyjścia na świat Hen- 
ryka Sienkiewicza. Rocznica ważna nie 
tylko dla literatury ale i dla historii 
naszego narodu. Sienkiewicz bowiem, 
to nie tylko pewien szczebel arty­
styczny w kulturze, ale i pewne 
społeczne znaczenie, pewien do­
robek życia ogólnego Polski.

*
Mieliśmy w literaturze pisarzy 

większych czy głębszych — nie mie­
liśmy z pośród wielkich artystów sło­
wa ani jednego, który by był w ta­
kim, jak on, Stopniu pisarzem po­
wszechnym. Ani Kochanowski, ani 
Skarga, ani wielcy romantycy, nawet 
Mickiewicz tak dokładnie nie „za­
wędrowali pod strzechy", jak twórca 
Trylogii.

Dziełami jego zaczytywała się mło­
dzież, nie mniejszy czar wywierały 
one na dorosłych. Czyta je lud miej­
ski i czyta je chłop. Najpoczytniej­
szym był i jest autorem polskiej war­
stwy inteligenckiej, a poza maniaka­
mi przekornych gustów, najwybre­
dniejszy esteta też znajdzie swoje 
ulubione karty w Trylogii, w „Quo 
Vadis", w „Krzyżakach”, w „Listach 
z Afryki', a nawet w „Pustyni i pu- 
«aczy”.

Interesują one tych, którzy szuka­
ją porywającej fabuły — i budzą 
podziw znawców za swój kunszt języ­
ka, konstrukcji i szekspirowskiej siły 
w stawianiu charakterów ludzkich. 
Ukochanym pisarzem był i jest dla 
wszystkich, którzy należą do jego 
świata pojęć — czarodziejem staje 
się nawet dla swych przeciwników 
ideowych. Feliks Dzierżyński, później­
szy współtwórca organizmu sowiec­
kiego w Rosji, całe rozdziały „Poto­
pu” umiał na pamięć.

Gdyby nic innego nie dało się już 
o nim powiedzieć, gdyby tylko p o- 
wszechność kultu była jedyną 
wartością tej do dziś dnia żywej i 
zapładniającej twórczości, to już by 
był dostateczny jej tytuł do nieprze­
mijającej chwały.

Bo to, że jednakowo jest zrozumia­
ły dla chłopa, inteligenta i myśliciela 
— i jednakowo wszędzie, w każdej 
warstwie czczony, to rzecz nie tylko 
większej jego popularności osobistej 
— jest to też jego wkład w kapitał 
cywilizacji społeczeństwa.

Bo cóż to jest cywilizacja społe­
czeństwa? Podkreślamy: .społe­
czeństwa". Jest to możliwie jak naj­
bardziej od dołu do góry jednolity 
charakter urządzeń, cywilizacyjnych,

możliwie jednolita skala potrzeb i za­
spokojeń, możliwie jak najmniej roz­
bieżna kultura duchowa. Bez zadość 
uczynienia temu postulatowi może 
być mowa o cywilizacji danej war­
stwy, danego ugrupowania czy jed­
nostek, ale nie da się mówić o cywili­
zacji społeczeństwa. Nie nazwiemy 
cywilizowanym krajem kraju, gdzie 
obok najświetniejszych pałaców stoją 
gnijące i cuchnące chałupy. Nie na- 
z,wiemy cywilizowanym krajem kraj, 
w którym poszczególne duchy impo­
nować mogą najwykwintniejszym wy­
maganiom Europy, ale w którym to 
kraju roi się od analfabetów. Cywili­
zowanym krajem jest kraj, w którym 
możliwie jak najwięcej znajdujemy 
punktów stycznych między górą spo­
łeczną a społecznym dołem.

Sienkiewicz był i jest takim punk­
tem stycznym dla wszystkich Polaków 
— i dlatego jest on jednym z ważniej­
szych elementów cywilizacyjnych w 
naszej historii.

*
Do piśmiennictwa wkroczył wraz 

z naszymi pozytywistami, a i wycho­
wywał się w Szkole Głównej war­
szawskiej, tej wylęgami polskiego 
pozytywizmu

'Dają się u nas czasem słyszeć opi­
nie obniżające znaczenie i zasługi 
polskiego pozytywizmu. Takie glosy 
to efekt ignorancji, albo płycizny są­
dów, czasem znowu zacietrzewienia.

Pozytywizm wszczął i spełnił ważną 
przemianę w umysłowości naszej — 
1 tego znaczenia nie odbiera mu żad­
ne uprzedzenia. Jedno, co się da zau­
ważyć, a co nie koniecznie na jego 
winę należy zapisywać, to to, że

wskazania pozytywizmu nigdy się nie 
zeszły serdecznie z duszą polską. 
Traktowany był z respektem,-ale bez 
entuzjazmu, bez tego wkładania za 
niego ręki w ogień. Nie było brater­
skiego stosunku między Polakiem, a 
pozytywizmem.

Można nawet powiedzieć więcej:
Trzeźwy, daleko przewidujący, cier­

pliwości uczący, a cnót pokojo­
wych domagający się pozytywizm 
wykolejał do pewnego stopnia wojen­
ną, w heroizmie odnajdującą siebie 
duszę polską. Polska drugiej połowy 
XIX-go wieku nie dorosła jeszcze do 
surowych wychowawczych zasad 
pracy organicznej.

Tu na widownię wstępuje Sienkie­
wicz:

Od pierwszych stronnic „Ogniem i 
mieczem” w sercach Polaków zaszu­
miało sztandarami praojców. Od pier 
wszych stronnic uczuli, że tu się od­
zywa głos jakby z ich najgłębszych 
głębin dobyty, że tu wzywa ich się do 
przeistoczenia się w postawę, o której 
śniła ich podświadomość; że ten ton, 
ten wicher który niesie powieścią to 
coś najbardziej ich własnego, najistot­
niejsza ich treść, ich kwintesencje. Na 
śmieje zrosła się Polska z Sienkiewi­
czem. «

Bez Sienkiewicza czy da się pomy­
śleć ten tak zadziwiająco łatwy suk­
ces, jakiego zaznał Piłsudski przy 
tworzeniu legionów? Zresztą wszyscy 
oni — legioniści, szlachta czy socja­
liści, zgodnie zeznawali, że w ich 
tornistrach obok prowiantu tkwił za­
wsze tom Trylogii. Myślę też, że ja­
kiekolwiek i gdziekolwiek powstawa­
ło nasze wojsko, autor „Krzyżaków"

patronował organizującym się oddzia­
łom, — nie ma polskiego pobojowiska 
naszych czasów, gdzieby się jakiś 
pomniczek duchowi Sienkiewicza nie 
należał. Niewidzialny, nie materialny, 
a obecny towarzyszył napewno nasze­
mu wojsku nad Oką przepajał męstwo 
pułków, zdobywających Warszawę 
w 1945 r., niósł się z naszymi nie­
ustraszonymi pod skwarne niebo Li­
bii, piął się na urwiska Monte Cassi­
no, płynął północnymi wodami pod 
Narwik. Za sprawą jego to poezji — 
skrzydła polskiej husarii przeistaczały 
się w skrzydła aeroplanów dla na­
szych niezwyciężonych lotników. Nie 
czujecież go w stylu w opisach 
najbardziej nawet nowoczesnych, zme­
chanizowanych bitew?

I tak zawsze będzie:
Ilekroć po dniach błogosławionego, 

upragnionego twórczego stanu noko- 
jowego nastąpi tragiczny mus ■ hwy- 
cenia za broń — geniusz jego batali- 
styki i wielkość jego patriotyzmu 
staną się natchnieniem dla broniącej 
kraju krwi.

I oto ta doniosłość Sienkiewicza: 
ten uczłowieczony w nim sztandar bo- 
:owy z jednej strony, a z drugiej stro­
ny ów element cywilizacyjny, jakim 
się stała jego poczytność — oto peł­
nia jego znaczenia narodowego

Dodajmy do tego wielkość arty­
styczną. Dodajmy sławę światową, 
z której promienie na każdego z Po­
laków spadły pośrednio. — a stanie 
przed nami zrozumienie, dlaczego dzi­
siejsza setna rocznica Sienkiewicza 
to dzień solenny dla całego społe­
czeństwa. '



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Na marginesie dekretu z 22.2.1946 r.

Mobilizacja prawników
JTaoisał <fr (ftfanfsłara’ fOerftan

Podczas, gdy dekret z dnia 24 
5- 1945 r. o tymczasowych przepis 
sach uzupełniających prawo o u- 
stroju adwokatury, poz- 146, Dz. 
Ust nr 25'1945, przewiduje w art- 
13-tym, że prezesi sądów apelacyj­
nych mogą występować do Min. 
Sprawiedliw. o kierowanie adwo­
katów do siedzib sądów, w których 
ludność.jest pozbawiona należytej 
pomocy adwokackiej, to dekret z 
dnia 22. 2. 1946., poz. 65, Dz- Ust 
9/46, o rejestracji i przymusowym 
zatrudnieniu we władzach wymia­
ru sprawiedliwości osób, mających 
kwalifikacje do objęcia stanowiska 
sędziowskiego, przepisuje rejestra­
cję obywateli polskich, mających 
kwalifikacje sędziowskie, przy 
czym Min. Sprawiedl. może osoby 
takie powołać do pracy we wła­
dzach wymiaru sprawiedliwości 
na okres czasu nie dłuższy niż je­
den rok, tj. do czynności sędziow­
skich lub prokuratora (w razie po­
trzeby termin ten może być prze­
dłużony o rok).

Oba dekrety mają za cel: zapew­
nić ochronę i pomoc prawną na 
terenach odzyskanych, gdy jednak 
dekret pierwszy ma jedynie wpływ 
na siedzibę adwokatów, to 2-gi 
dekret każę nawet przerywać do­
tychczasową czynność (adwokata, 
syndyka etc.), by ją zmienić na 
funkcje sędziowskie wzgl. proku­
ratorskie.

Przepisy, jak powyższe, nie są 
nowością, gdyż już po 1-śzef woj­
nie światowej wobec zbyt szczu­
płej liczby prawników Polaków 
na ziemiach zachodnich obo­
wiązywało adwokatów rozporzą 
dzenie dotycz- pobocznej współpra­
cy z sędziami stałymi w dziale 
sądownictwa niespornego.

Ta mobilizacja prawnuków do­
tyczy jednak tylko służby we­
wnątrz państwa. Idźmy jednak 
krok dalej i powiedzmy, że nie 
mniej będą potrzebni prawnicy w 
służbie zewnętrznej państwa pol­
skiego.
Kwestią nawet jest, czy w pierw­

szej fazie powojennej bodaj nie 
pilniejszą, by nie powiedzieć wa 
żniejszą, jest sprawa obsadzania 
placówek zagranicznych (prawni­
czych), aniżeli dokładne zorgani­
zowanie (bez reszty) wszystkich 
placówek wewnątrz kraju.

Zważyć trzeba, że obywatele mo­
gą i powinni zrozumieć — przy­
najmniej do czasu — pewme niedo­
ciągnięcia w kraju, gdy natomiast 
na forum zagranicznym rozgrywa­
ją się sprawy o wielkiej doniosło­
ści gospodarczo-prawnej dla Polski, 
przy czym na wyrozumiałość sfer 
zagranicznych w przypadku bra­
ku, czy niedostatecznej obsady li­
czyć nie możemy. Przecież to za­
sada zagraniczna jest: ,,Les absents 
ont toujours tort" (nieobecni nie 

Przeszycia z powstania warszawskiego 
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one. dni,..
Napisał Jan Sutorowski24)

Nazajutrz tf. w środę dnia 4-go 
października około godziny 8-mej 
rano Niemcy nas wyprowadzili 
z baraku i załadowali do odkry­
tych węglarek. Pociąg nasz skła­
dał się z 60-ciu węglarek. Wagon 
nasz nabity był ludźmi, bo wpako­
wano do wagonu 62 osoby. A każ­
dy z nas miał większy czy mniej­
szy bagaż. Wśród nas znajdowały 
się cztery matki z niemowlętami, 
oprócz tego kilkanaście drobnych 
dzieci. W’szystkich w pociągu było 
przeszło cztery tysiące ludzi.

Około południa pociąg ruszył-
Dzień był zimny, wilgotny. Na 

szczęście deszcz nie padał. O cie­
płej strawie nie było mowy, bo do 
pociągu wojskiem otoczonym nie 
dopuszczano PCK ani nikogo z ko­
mitetu opiekuńczego. Tylko siostry 
PCK przed wyjściem do pociąga 
rozdawały matkom z dziećmi skon­
densowane mleko w puszkach.

Jechaliśmy na Skierniewice

mają nigdy racji), a dochodzi, że 
świat sam ma mało wiadomości o 
sprawach polskich, gdy i język 
polski nie należy do ogólnie zna­
nych.

Obrońcy-prawnicy są jako za­
wodowi dysputanci specjalnie po­
wołani do zastępstwa interesów 
państwowych, a to nie tylko bez­
pośrednio fiskalnych, a również 
pośrednich, np. roszczeń obywateli 
polskich.

Trzeba się z tym liczyć, że ko­
nieczność obecności prawników 
polskich na forum międzynarodo­
wym będzie raczej wzrastała.

Nie chodzi tutaj tylko o sprawy 
w rodzaju procesu norymberskie­
go (przy czym delegacja nasza 
składa się z kilku osób, gdy ame­
rykańska obsada obejmuje 800 
osób), a raczej chodzić będzie o 
obsadę placówek na konferencję 
pokojową, w Trybunałach między­
narodowych, w organach ONZ 
(Organ. Narodów Zjednoczonych), 
w komisjach rewindykacyjnych 
wzgł. odszkodowań wojennych etc.

Niechaj nikt nie twierdzi, że nie 
możemy delegować więcej osób, 
aniżeli Polsce przyznano. Albo- 
wńem poza dopuszczoną liczbą o- 
fiejalną pełnomocników prawnicy 
winni spełniać pracę pomocniczą 
dla naszych delegacji w możliwie 
najszerszych i najlepiej zorganizo­
wanych rozmiarach. Przecież: im 
większą póńaoc będzie miała na­
sza reprezentacja, tym lepiej spro­
sta zadaniu.

Wrogowi szponem
Ojczyźnie czołem

Uznanie dla Sokols wa za pracę dla Narodu i Państwa
W dniach 23 i 24 kwietnia br. 

obradował w Warszawie powołany 
do życia przez Marsz. Rolę-żymier- 
skiego Zarząd Związku Związków 
Aportowych.

Przedstawiciele Sejmu sportu 
polskiego przyjęli wśród oklasków 
jednogłośną uchwałę przedstawi­
ciela Związku hokeja na lodzie dr 
Bilana. Sokolstwu polskiemu, ma­
jącemu chlubną tradycję w walce 
o wolność i niepodległość oraz pię­
kną kartę pracy na polu wychowa­
nia fizycznego i przysposobienia 
wojskowego, przyznaje się przed­
wojenne prawa członka zwyczaj­
nego Związku Związków Sporto­
wych i delegatowi jego miejsce w 
Zarządzie.

Doczekało się więc Sokolstwo 
pełnego uznania za swoją pracę 
i sądzić należy, że wszystkie opo­
ry, umożliwiające pracę Sokolstwu 
ustaną.

Niedawno Kongres Dziennikarzy 
w Poznaniu ustalił, że koniecznym 
jest, by w Niemczech była nie tyl­
ko 1 placówka prasowa polska (w 
Berlinie), a raczej, że takich pla­
cówek winno być więcej, w różnych 
centrach niemieckich dla baczne­
go obserwowania życia i prób od­
wetowych dla zaznajomienia ogółu 
polskiego z tymi objawami.

Prawnicy polscy, znający języ­
ki, a przędę wszystkim teren nie­
miecki, mogliby, pracując ręka w 
rękę z polskimi placówkami pra­
sowymi, oddać ważne usługi spra­
wie polskiej.

Czyż trzeba przypominać, że 
czas już wielki, by zorganizować 
stałe placówki w Rzeszy niem- dla 
rewindykacji mienia polskiego, 
zrabowanego i wywiezionego z 
Polski do Niemiec, i to nie tylko 
mienia rządowego, ę i prywatnego, 
gdyż z rewindykacji mienia pry­
watnego państwo ma pośrednio 
zyski, jeśli obywatele polscy mogą 
po zwrocie urządzeń uruchomić 
różne placówki w kraju, zmniej­
szyć roszczenia odszkodowawcze 
na skutek zwrotu w naturze itd. 
Zwrot mienia w naturze ma i tę 
dobrą stronę, że nie wymaga ża­
dnych rozliczeń z innymi państwa­
mi, a odrazu posuwa sprawę od­
szkodowań. Materiały, zebrane 
przez nasze ekspozytury w Niem­
czech, m. in. i fotografie, winny 
być udostępnione w kraju celem 
umożliwienia rozeznania i przy­
wrócenia posiadania.

Nie można twierdzić, że rzeczy 
wywiezionych się nie odnajdzie.

Czyż nie dość często prasa do­
nosiła już o odnalezieniu zagrabio­
nego mienia w Niemczech* 1! A 
przecież, jak dotąd, poszukiwania 
nie są powszechnie zorganizowane 
dla całokształtu rewindykacji.

i Piotrków. Na stacjach, gdzie po­
ciąg się zatrzymywał ludność oko­
liczna wychodziła z żywnością
i ciepłą kawą, lecz konwój nie­
miecki nie pozwalał nikomu na 
dojście do pociągu. Rzucano nam 
tylko do wagonów — jak się ko­
mu udało — chleb, owocę, pomi­
dory i marchew surową.

Nie wolno nam było na posto­
jach wychodzić z wagonu. Łatwo 
można się domyśleć o porządku 
w wagonie.

O godzinie 9-tej wieczorem po­
ciąg stanął w Częstochowie. Po 
długim postoju pociąg ruszył na 
jakąś bocznicę na końcu miasta.

Mijały godziny i noc cała, a po­
ciąg nie ruszał.

Na gwałtowne upominanie na­
sze nareszcie odsunięto drzwi wę- 
giaiki i mogliśmy na krótko poje­
dynczo wychodzić,' a właściwie 
skakać z wagonu.

Leży to w interesie Narodu i 
Państwa.

W walce o zdrowie Narodu, w 
pracy nad odrobieniem skutków 
wojny >13 polu wychów', fizycznego 
nie może zabraknąć pierwszej w' 
Polsce organizacji wychowania fi­
zycznego.

Sokolstwo znane było w Polsce 
z jego bezkompromisowego anty 
niemieckiego stanowiska, którego 
mimo nakazu sanacyjnych władz 
nie zmieniło-

Pomordowani działacze sokoli: 
Jakób Sulecki, Toruń, kapelan So- 
kolswa Pomorskiego — ks prałat 
Turzyński, z Gdyni, prezes III 
okręgu, redaktor Kunz z Grudzią­
dza, Władysław Rogalla z Koście­
rzyny, redaktor Jan Teska z Byd­
goszczy i wielu, wielu innych było

\ bitnymi działaczami Polskiego 
'wiązku Zachodniego.

Był czas, że na ziemiach zacho­
dnich jedyną organizacją, walczą-

Straszna była ta noc, zdawało 
■ -ię bez końca.
' Zimno, wilgotno, ciemno. Febra 
łudzi trzęsła, dzieci płakały1, 
a starsi przeklinali, złożeczyli, 
bluźnili...

— Nie prawda, że Bóg istnieje — 
wołała jakaś matka — gdyby Bóg 
istniał nie pozwoliłby na takie mę­
czarnie.

— Niech pani nie blużni — 
zwróciła uwagę jakaś kobiecina — 
ściąga pani ha nas jeszcze większą 
karę.

— Dobrze pani tak mówić, jak 
pani jest sama — odpowiada zroz­
paczona matka — niech pani pa­
trzy na moje dziecko, leży w gnoju, 
a nie mam możności dziecka prze­
winąć. Tylko się rzucić z tym dzie­
ckiem pod pociąg i był by raz ko­
niec tym męczarniom. Mało było 
tych dwóch miesięcy w Warsza­
wie, to jeszcze nas tu męczą-

Dokuczliw-a ta noc przedłużała 
się do nieskończoności. Nad ranem 
zimno się wzmogło, jak również 
i zmęczenie.

Nareszcie zaczęło świtać i dzień 
się robił z radością witany Dowie­
dzieliśmy się, te pociąg nasz stał 
opodal podmiejskiej stacji Stra- 
dom.

(Dokończenie nastąpi)

Część zbiorów biblioteki 
polskiej znaleziono w Paryżu 
' WARSZAWA (PAP-G). W okresie 

wojny bibliotece polskiej w Paryżu 
groziła kompletna dewastacja. Jedy­
nie dzięki szybkiemu zajęciu Paryża 
przez wojska alianckie zbiory ocala­
ły. Staraniem delegata PAU, Pu 
łaskiego uruchomiono ją już w paź­
dzierniku 1944 r. Część zbiorów bi­
blioteki, których nie udało się uchro­
nić przed wywiezieniem odnaleziono 
w Saksonii,

Obecnie polska biblioteka w Pary­
żu wyda pracę, poświęconą naszym 
ziemiom zachodnim.

Ostatni transport śledzi
GDYNIA (im). W dniu 2 bm. przy­

był do portu gdyńskiego szwedzki 
statek „Natbalia", który przywiózł 
385 beczek śledzi dla Cent.ali Obrotu 
i" Przetwórstwa Rybnego. Jest to re­
szta z ogólnej ilości śledzi zakontrai 
tewanych przez COPR w Szwecji.

Radiofonizacja 
osiedli robotniczych

WARSZAWA (PAP-G) Odbyło się 
w Sosnowcu zebranie przedstawicieli 
rad zakładowych kopalń i hut miasta 
i okolicy, na którym przedstawiciele 
Polskiego Radia zapoznali zebranych 
bliżej z celami i znaczeniem radiofo- 
nizacji przewodowej, podkreślając ko­
rzyści, jakie daje słuchaczom radio 
przy pomocy głośników mieszkanio­
wych.

Zastosowanie energii 
atomowej w przemyśle

LONDYN (dr.) Zastosowanie 
energii atomowej w przemyśle an­
gielskim będzie mogło nastąpić do 
piero w roku 1950.

cą z naporem germanizmu było 
Sokolstwo. Sądzimy, że i dziś pra­
ca jego nad utrwaleniem granic 
zachodnich jest potrzebna.

Sokolstwo nigdy nie było zwo­
lennikiem silnych pomajowych 
rządów i nie pochwalało systemu 
łamania kości.

Zgodnie z tym protestowało jako 
organizacja demokratyczna w 
sprawie brzeskiej.

Przypominamy, że wiele organi 
zacji deklamujących dziś o demu 
krątyzmie — wtedy milczało.

Hasłem Sokoła były piękne sło­
wa z odęzwy zamordowanego ka­
pelana Teodora Turzyńskiego z ro­
ku 1938: „Uznawać tylko jedną 
Ojczyznę tę naszą polską od Kar­
pat aż do Bałtyku i jej bronić aż 
do ostatniej kropli krwi“... „Tę­
pić w narodzie złodziei polskiego 
mienia, powiększać i utrwalać 
polski stan posiadania, a miłość 
i sprawiedliwość społeczną głosić 
i praktykować aż do zaparcia się 
siebie".

A wreszcie aktualne dziś: „Ni 
życia własnego, ni życia braci 
swych nie marnować ale je pie­
lęgnować, by w każdej chwili móc 
je złożyć jako skarb cenny na oł­
tarzu Ojczyzny".

Tę słowa były drogowskazem 
pracy Sokolstwa, którę nigdy nie 
uchwalało wierno-poddańczych 
odezw wyborczych, ani wierno- 
poddańczych adresów.

Tak więc stanowisko Sokolstwa 
na przestrzeni dziesiątek lat nie 
było zależne nigdy od klimatu po­
litycznego.

Trud nad przygotowaniem mło­
dzieży polskiej do pracy i obrony 
Narodu i Państwa podejmuje So­
kolstwo po okupacji na nowo.

Piękny był dorobek Sokolstwa w 
dziedzinie sportu wyczynowego. 
Przypominamy tylko Jadzię Waj- 
sównę, Walasiewiczównę, Nojego, 
Tilgnera, Adamskiego, Nowosada, 
Morończyka, braci Mikrutów, 
Więckowskiego, Majtkowskiego 
Stefana, Felską, Staruszkiewi- 
czównę, Gackowską, Gawrońską i 
Frosta Kajakowców: Lanzanke, 
Zalewskiego i Falkowskiego; pły­
waków: Szumiłowską i siostry 
Brendelówny.

A merykański min. rolnictwa Ander- 
son zapowiedział, że Stany Zjedn. 

dostarczą w mieś, maju w ramach po­
mocy UNRRA 1.300.000 ton pszenicy 
krajom potrzebującym W ten sposób 
wyrównany zostanie deficyt 500.000 
ton, z jakim Stany Zjednoczone zale- 
gaży

Zgrzyty 
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।r— Historia — 
'— z żyletkami —

Podał mi dzisiaj mój staruszek 
trzy żyletki w jednakowym opakowa. 
niu, tej samej poniemieckiej marki 
i polecił zgadywać ile każua z nich 
kosztuje- Że jednak golę się zawsze 
jednakowo tępą brzytwą, nie miałem 
pojęcia ile taka żyletka może kosz, 
tować. więc tak na oko strzeliłem, 
źe każda z nich kosztuje pięć złotych.

Nie zgadłem.
Podskoczyłem na dziesięć złotych. 

Było jeszcze gorzej. Okazało się 
wreszcie, że jedna kosztuje sześć zło. 
tych, druga cztery, a trzecia trzy. 
Ciekawe.

Zainteresowałem się tą sprawą 
i prosiłem by mi wskazał tą naj. 
droszą. potem tą najtańszą, a wresz. 
cfe ta pośrednią, ale i on nie mógł 
tego uczvnic bo mu sie w kieszeni 
pomieszały- Zapytałem, dlaczego — 
leżeli są tak bliźniaczo do siebie po. 
dobne — nie kupił wszystkich trzech 
po trzy złote?

Odpowiedział mi, że w ogóle miał 
zamiar kupić tylko jedną. Wstąpił 
więc do sklepu i zapłacił sześć zło. 
tych. Wydawało mu się trochę drogo, 
ale o jedną głupią żyletkę nie będzie 
się przecież targował. O parę jed­
nak sklepów dalej zobaczył na wysta. 
wie tę samą żyletkę za cztery złote. 
Wstąpił więc czym prędzej, kupił 
i nie posiadał się z radości, że dwa 
złote zarobił.

Ale już zupełnie zgłupiał, jak w 
jeszcze innym miejscu ten sam towar 
nabył za trzy złote. Wrócił więc 
czym prędzej do pierwszego sklepu 
i zaproponował, że dostarczy firmie 
te same żyletki po cztery złote za 
sztukę. Chciał zarobóć złotego na 
sztuce, ale wyśmiali go. Kupiec w 
przystępie dobrego humoru zdradził 
się, że może nabyć je w każdej ilości 
po jednym złotym za sztukę. — Te. 
raz dopiero zrozumiał. To ten naj. 
ucziwszy jego zdaniem kupiec zara. 
bia tylko dwieście procent, a ten 
kombinator, z którym chciał wejść 
w stosunki handlowe — aż pięćset. 
Oświadczył mi, że od jutra, z tym 
kioskarzem, którego uważał dotych­
czas za największego złodzieja, gdyż 
brał od niego za Wolność' po cztery 
złot^, czyli tylko o 100’,'« drożej, bę­
dzie’ się witał przez podanie ręki i że 
będzie go uważał — również od jutra 
— za najuczciwszego kupca.

Tak to czasem za późno poznajemy, 
sie na kimś w życiu.

Niestety... T. Szwec

Pożar lasu
NAKŁO Miasto nasze zostało za­

alarmowane pożarem lasu należącego 
do Nadleśnictwa Potulice. W trzech 
miejscach palący się las podsycany 
podmuchem wiatru rozprzestrzeniał 
się gwałtownie. Teren objęty poża­
rem dochodził do 15 hektarów. W 
akcji brały udział: Straże Pożarne 
z Bydgoszczy, Szubina, Kcyni i Na­
kla, MO i wojsko. Po 5-jio godzin­
nej walce z żywiołem ogień zdołano 
Zlokalizować.

Spaliło się około 15 hektarów lasu, 
szkody sięgają milionów. Istnieje 
przypuszczenie, że pożar nastąpił nie 
przez nieostrożność a podpalenie. 
Śledztwo trwa. (?)

Zbrodnie niemieckie 
w Źabikowie

POZNAN (s) Nakładem Księ­
garni Wydawniczej w Poznaniu 
ukazała się książka Albina Wie- 
trzykowskiego pt „Zbrodnie nie­
mieckie w Żabikowie”.

Żabikowo, miejscowość podpo* 
znańska, była małym Oświęcimem 
dla mieszkańców Poznania i Wiel­
kopolski, a także i dla jeńców ra­
dzieckich.

Ilość uśmierconych w Żabikowie 
nie jest ostatecznie jeszcze ustalo­
na, jednakże jest bardzo wysoką. 
Najtragiczniejszym był akord fi­
nałowy Żabikowa w nocy z 20 na 
21 stycznia ub. r., kiedy to Niemcy 
uciekając, zamknęli w jednym z 
baraków 160 więźniów, politycznie 
najbardziej obciążonych oraz cho­
rych i barak podpalili wraz z ca­
łym obozem.

Autorem książki jest red. Albin 
Wietrzykowski. który jako sekre­
tarz Komisji Obywatelskiej dła 
badań zbrodni niemieckich miał 
od chwili wyzwolenia Poznania 
możność dokładnego zapoznania 
się ze zbrodniami niemieckimi na 
terenie Wielkopolski.

Książka jest bogato ilustrowana 
fotografiami E. Kitmana-
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Publikacje angielskiego ministerstwa lotnictwa
SH ILUSTROWANY KURIER POLSKI
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fofij 
fotożu - otaarme 
Głównymi celami angielskiego lot­

nictwa bombowego w ciągu pierw­
szych 8 miesięcy były niemieckie ba 
iy floty i wodnopłatowców nad Mo­
rzem Północnym oraz zajęte 
nieprzyjaciela poi’ty i lotniska 
wegii-

Po nalocie na Brunsbiittel i
ninę Schillig nazajutrz po wypowie­
dzeniu wojny, przez kilka dni następ­
nych przeprowadzano rozpoznanie 
Blenheimami. Loty fotorozpoznaw 
cze tych samolotów, które wkrótce 
otrzymały nazwę „Blenheimów lata­
jących w chmurach" objęły z po­
czątku zatokę Helgolandzką, a następ­
nie północno-zachodnie Niemcy. Ta 
ciągła praca lotnicza powodowała 
ciężkie straty. Piloci i nawigatorzy 
musieli jeszcze w tym czasie nabrać 

I doświadczenia w długodystansowych 
. lotach nad morzem. Uczyli się tego 

w miarę lotów. Załoga przyzwycza­
jała się do znajdywania właściwej 
drogi przy wszelkiego rodzaju pogo­
dzie i bez naziemnych drogowskazów. 
W tych działaniach brały również 
udział Blenheimy ze składu brytyj­
skich sił powietrznych we Francji. 
Samoloty używane do tych zadań la­
tały na bardzo rozmaitych wysokoś­
ciach, czasami dochodzących do 
24.000 stóp, cz sami nie przekracza - 
jących stu. Ta uciążliwa praca trwa­
ła przez całą zimę.

Poza fotografowaniem Blenheimy 
wykorzystywały każdą sposobność do 
zaatakowania nieprzyjacielskich o- 
krętów. Dnia 4 marca 1940 r., a 
następnie tegoż miesiąca zbombardo­
wano 2 niemieckie łodzie podwodne, 

' jedną na powierzchni w cieśninie 
.Schillig, drugą pod Helgolandem. 
Obie zostały trafione. Jedną s nich 

, zatopiono z pewnością, drugą praw­
dopodobnie.

W ciągu pierwszych tygodni wojny 
rzadko tylko można było działać na 
podstawie wiadomości uzyskanych z 
lotniczego rozpoznania, gdyż okręty 
nieprzyjacielskie trzymały się zbyt 
blisko swoich baz. Krążyły ome po no­
cach, wracając do baz rankiem i spę­
dzając w porcie wszystkie swoje 
week endy. Postanowiono wobec tego, 
że lotnictwo bombowe podejmie roz­
poznanie silą, używając samolotów 
uzbrojonych w bomby i gotowych do 
nalotu.

Cśicb. pom - pom
W wykonaniu tego zarządzenia, 

dywizjon samolotów Hampden patro­
lujący zatokę Helgolandzką w dniu 
29 września w dwóch kluczach po 6 
względnie 5 samolotów, znalazł i 

zaatakował dwa nieprzyjacielskie 
kontrtorpedowee. Prawdopodobnie 
na skutek pomyłki w kalkulacji czasu 
klucze rozłączyły się i gdy drugi z 
nich nadleciał, nieprzyjaciel był już 
przygotowany na jego spotkanie. 
Wszystkie pięć samolotów tego klu

cza przychwycono. Żaden nie powró­
cił i Niemcy twierdzili, że zestrzelili 
je wszystkie ze stratą tylko dwóch 
własnych myśliwców. Pierwszy 
klucz, naleciawszy na kontrtorpedow- 
ce, na wysokości 300 stóp, spotkał się 
z silnym ogniem dział małokalibro­
wych (tzw. „pom-pom fire") i dobrze 
wycelowany pocisk przebił przód ma 
szyny, prowadzącej klucz. Pilot 
otrzymał postrzał w łokieć, wskutek 
czego bezwiednie pociągnął za drą­
żek sterowy i ostro -poderwał samo­
lot w górę. Dwie inne maszyny, lecą­
ce tuż za pierwszą, poszły w ślad 
za swym dowódcą. Wszystkie bomby 
spadły w morze daleko od celu.

Z doświadczeń tego lotu, jak rów­
nież z nalotu z 4 września można by 
ło wyciągnąć wniosek, że natarcie z 
tak małej wysokości na silnie uzbro­
jone' okręty może okazać się bardzo 
kosztownym przedsięwzięciem. Poza 
tym siła 
wówczas 
bieństwo 
pokładu 
duże.

uderzeniowa bomb jest 
niewielka i prawdopodo- 

odbicia się ich od pancerza 
lub wież działowych jest

w 
nych

„J£oło ctasu 
bicrxa odnet“ 
ciągu tych pierwszych jesien- 
miesięcy niemieckie okręty wo-

Ijenne wychodziły od czasu do czasu' 
[na Atlantyk i 23 listopada, w cs»- 
sie wyprawy pod Island, jeden z 
nich, „Deutschland* zatopił uzbrojo­
ny krążownik pomocniczy „Rawal­
pindi". Od 24. 11 do 2. 12. angielska 
bojowa jednostka bombowców wycze­
kiwała w bazie szkockiej w płonnej 
nadziei, że pogoda zezwoli na wyko­
nanie lotu odwetowego na ten pan­
cernik. t.

Tyle o nalotach na morzu. Jeżeli 
jednak okręty nieprzyjacielskie znaj­
dowały się blisko swoich baz, zagad 
nienie stawało się bardziej skompli­
kowane. Zauważono, że w dobrze bro 
nionej bazie, jak np. Wilhelmsha­
ven, myśliwcy niemieccy wznosili się 
w powietrze najpóźniej w 10 minut 
od chwili zahaczenia celu przez nasze 
bombowce. Mogli tego dokonać, gdyż 
otrzymywali ostrzeżenia o zbliżają­
cym się nalocie z linii statków prze­
ciwlotniczych, ustawionych około 70 
mil na zachód od Helgolandu. Niemcy 
rozmieścili silne jednostki obronne 
we wszystkich bazach niemieckich 
Morza Północnego, a zatoką Helgo 
landzka wkrótce znana była pod na­
zwą „gn'tzda szerszeni".

W. Drygałowa 
iiiiiiiiiiiiiiuminiiiiniiiiiiii 

Nad Odrą, Nysą i Bałtykiem 
wygrywamy pokój po wojnie 
tysiącletniej, na nowe tysiąc­

lecie.

Mały felieton ,

(fcśtioiwa i radio
Pan Wincenty Rybka szedł so­

bie raz spokojnie ulicą, fajeczkę 
pykał i o przydziałach na nowy 
miesiąc precz rozmyślał, gdy na­
gle ktoś uderzył go po ramieniu.

— Dzień dobry panie Rybka!
— Dzień... O! Kogo moje oczy... 

Giaputkiewicz jak Boga kocham!
— A Giaputkiewicz do usług, 

stary znajomy.
— Kopę lat, kopę lat, panie tego, 

panie Giaputkiewicz. I gdzieżeś to 
pan się obracał tyli czas? Toć to 
bez mała dwa roki jakeśmy 
nie widzieli, co?

— Uhm-
— Na zachodzie pan byłeś? 

Szczecinie, we Wrocławiu? I 
tam nowego, co? — tfopytywał
chciwie pan Wincenty, ciekaw nie­
zmiernie nowinek.

— Ani w Szczecinie nie byłem, 
ani gdzie indziej. U teściowej sie 
działem.

— U teścio— aha, u teściowej! 
No i jakże tam, zdrowie?

Pan Giaputkiewicz zwiesił głowę 
i rzekł złamanym głosem:

— Umarła-
— Co? Umarła! Naprawdę 

marła? Gratuluję, gratu... ee... 
jest tego... chciałem powiedzieć
plątał się pan Wincenty, widząc 
grobową minę Ciaputkiewicza — 
kondolencje, szczere kondolencje!

Pan Giaputkiewicz otarł osten- 
łezkę w oku, westchnął 
rzekł:
miesiące męczyła się bie- 
myśleliśmy, że wyjdzie.
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(W szóstą rocznicę zatonięcia chluby naszej 

Marynarki Wojennej pod Narvikiem)
ORP „Grom" chluba naszej floty przedwojennej, był największym 

i najnowocześniejszym kontr-torpedowcem na Bałtyku. Przy wyporności 
2.144 ton, szybkości 42 węzłów (rekord na Bałtyku) i uzbrojeniu 7 dział 
120 mm, 4—4 mm pltn. i 6 wyrzutni torpedowych oraz ponad 200 ludzi 
załogi, był on raczej małym krążownikiem.

ORP „Grom" zamówiony został w Anglii w roku 1935. W następnym 
roku został spuszczony na wodę, zaś 11 maja 1937 podniesiono na nim 
banderę polską.

29 sierpnia 1939 ORP „Grom" (pod dowództwem komandora-porucz- 
nika Hryniewieckiego) wraz z „Błyskawicą" i „Burzą" udaje się na 
wody angielskie. 4 września 1939 dowódca zespołu komandor Roman 
Stankiewicz złożył wizytę ówczesnemu Pierwszemu Lordowi Admiralicji 
Churchillom i Pierwszemu Lordowi Morskiemu Wielkiemu Admirałowi 
Pound, na której omówiono warunki współpracy.

Rozpoczynają się akcje polskich jednostek na obczyźnie. Już w trzy 
dni po powyższej konferencji kontrtorpedowiee „Błyskawica" niszczy 
pierwszy niemiecki okręt podwodny. Trzy polskie kontrtorpedowee pel 
nią stale ciężką służbę, głównie ochrony konwojów i patroli przeeiwpod- 
wodnyeh. -

Nadeszła kampania norweska. Rozgorzały zaciekłe walki o Narvik, w- 
których szczególnie ORP „Grom" dal się Niemcom dotkliwie we znaki, wy­
wołując oburzenie i „święty" gniew wczorajszych i jutrzejszych morder­
ców i piratów. Oto co pisze Laugs w książce „Kampf urn die Erzbahn": 
„Jest jeden kontrtorpedowiee, który się specjalnie wyróżnia: Polak. 
Nasza zawziętość i nienawiść rosną z godziny na godzinę". Te niena­
wistne i zjadliwe słowa mówią najlepiej, jak bardzo ORP „Grom" dał 
się Niemcom we znaki. •

4 maja 1940 roku wyjątkoico celna (jedna z sześciu rzuconych) bomba 
niemiecka zatopiła we fiordzie Rombakken polski kontrtorpedowiee 
„Grom‘. Razem z okręteht zginęło 59 ludzi załogi, pozostałych wydobył 
brytyjski pancernik „Resolution". „Grom1 zatonął w ciągu trzech minut.

Pod Narvik, która to nazwa dla całych pokoleń na wieki pozostanie 
symbolem niezłomnej walki, jaką prowadzili w ostatniej wojnie Polacy 
za wielkie ideały, Wolność i Pokój dla całej ludzkości, zakończył swą 
chlubną działalność bojową ORP „Grom".

lacyjnie 
głęboko i

— Dwa 
daczka, 
ale przedwczoraj...

— Wyciągnęła kop... ee- tego, 
chciałem powiedzieć umarła.

— Właśnie.
— Biedaczka! A cóż to jej, panie 

tego, było? że tak nagle.
— Wszystko przez to radio-
— Przez radio!! — dziwił 

pan Rybka.
— A tak, nie inaczej. Uważasz 

pan, kupiła se aparat piękny, sze- 
ściolampowy i co dzień słuchała 
audycyj krajowych. Grało ci jej 
od rana do wieczora. Ale jak się 
zaczęły różne pogadanki i refera­
ty o tym i owym, moja teściowa 
od razu zaniemogła. Właściwie to 
zaczęło się od hodowli królików 
i od tego na jakich jajkach kukuł­
ka najwięcej lubi siadać. Jak mo­
ja teściowa to usłyszała od razu 
zaczęło nią rzucać i brzuch ją roz­
bolał, że musiałem okłady z gorą­
cych pokrywek robić. Po tym waię- 
ły ją mdłości i zawroty głowy, a 
jak przez parę tygodni wysłuchała 
kilka „pogadanek" dziennie musie 
liśmy biedaczkę sznurkami do łóż­
ka przywiązywać, bo chciała apa 
rat porozbijać w kawałki.

— Co pan mówisz? — dziwił się 
pan Rybka-

— Przedwczoraj rano zapowie­
dzieli właśnie pogadankę przyro­
dniczą o wpływie dwutlenku wę­
gla na hormony robaczków świę

tojańskich. Moja teściowi, a sio* 
wo „robaczki" krzyknęła głośno, 
przewróciła oczami i od razu zączę* 
!a się trząść jak we febrze. Zam­
knęliśmy prędko radio- Było już 
za późno. Biedaczka dostała pol- 
pitacji serca i padła nieżywa obok 
stoliką gdzie stał odbiornik 
diowy.

Straszne! — wstrząsnął 
Wincenty Rybką i nagle
intensywnie nad czymś my-

ra-

sie 
za-pan 

czął 
śleć.

— A pan? Jeszcze ciągle na tych 
Kujawach siedzisz? — pytał Cia- 
putkiewicz.

— A siedzę. Mamy teraz sezon 
kuracyjny w uzdrojowisku to się 
w Solankach kuruję.

— A cóż to panu znowu dolega?
— Coś mnie tak czasami w boku 

żga, że rady sobie dać nie mogę- 
Moja stara mówi, że to—

— Reumatyzm.
— Rychtyg! Rejmatyzm, jakbyś 

pan zgadł. To pewnie od ty wilgo­
ci, co mam w chałupie. Człowiek 
mieszka w taki „chybzi“> że ze 
ściany się leje i to nic dziwnego 
jak go w boku żga.

— A w Urzędzie Mieszkaniowym 
pan byłeś!

— Czy byłem! Kochany panie 
Giaputkiewicz, dzień w dzień re­
gularnie jak do kościoła chodzę 
i od pół roku nigdy nic nie ma.

— Hm, hm — dziwił się z kolei 
Giaputkiewicz.

— A co do tej pańskiej teściowej 
to powiadasz pan, że to wszystko 
przez to radio? — spytał pan Win­
centy po namyśle.

— A no.
— No to do widzenia!
— A dokądże to pan, panie tego, 

ucieka!
— Lecę kupić aparat radiowy, do 

widzenia!
Pan Giaputkiewicz kiwnął zna­

cząco głową i poszedł na kawę dc 
„Słodkiej Dziurki".

Edward Mielniczek

600-Iecie 
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Arabowie proklamują 
|| „Świętą wojnę" 
LONDYN (dr). Sekretarz ligi 

arabskiej wezwała koła arabskie do 
proklamowania wojny świętej w Pa­
lestynie. Żydowski ruch ekstremistów 
wyraził swą dążność do pokoju, o ile 
do Palestyny wpuszczonych zostanie 
w myśl projektu angle amerykań­
skiej komisji dla spraw Palestyny, 
100.000 Żydów lecz i na ten wypadek 
nie złożą broni.

lAlEMNIUY IBOIKSIEIP
MiEiM WIE IFIIMIKU

Luden przytaknął mrilkliwie. Nie dorównywał on Lar- 
kinowi sprytem i zimną krwią, chociaż był równie bez 
względny i bezczelny.

— Londyn nie jest śnieżną pustynią Kanady — powie­
dział. — Jednak i tutaj znajdą się drogi i sposoby...

—- Słusznie... — przyznał Larkin, drąc znalezioną kart­
kę na drobne strzępki. — Zastanawiam się jedynie, jakim 
sposobem odnajdziemy tych łajdaków.

— Nie możemy się zwrócić w tej sprawie ani do po­
licji, ani do żadnego biura detektywów, bo w ten sposób 
wzbudzilibyśmy ponowne zainteresowanie tą sprawą. Le­
piej poczekajmy trochę, a tymczasem chodź, musimy 
w końcu rozmówić się z Boynem!

W międzyczasie Harry znajdował się w sali gry. Była 
cna niewielka, nie przeszkadzało to jednak, że obroty pie­
niężne były bardzo znaczne. Towarzystwo zebrane w sali 
rekrutowało się z najwyższych sfer Londynu, albo też 
z ludzi, którym wielkie przegrane nie przyczyniały żad­
nych trosk- Ponieważ Harry nie zamierzał brać udziału 
w grze, zasiadł przy stoliku w rogu sali, zamówił sobie 
flaszkę -wina i wolno popijając znakomity napój, z upo­
dobaniem oddawał się obserwacji graczy zebranych na 
sali.

Przy stolikach zasiadało ze dwudziestu mężczyzn i czte­
ry kobiety. Zdziwiło Harrego, że kobiety zarówno swoim 
strojem jak zachowaniem, wprowadzały obserwatora 
w mniemanie, że należą do tej samej kasty, z której re­
krutują się ich partnerzy. Grały z dużą zapalczywością 
i nie wdawały się w rozmowy ze swoimi sąsiadami. Ina­

czej to wyglądało w innych loggiach. Zębrane tam ko­
biety można było na pierwszy rzut oka zaliczyć do pół­
światka, będącego na usługach właściciela szulerni.

Edgar Boyn również znajdował się na sali. Siedział 
obok jednej z dam, z nieprzytomnym wyrazem twarzy 
rzucał co jakiś czas stawkę na zielone sukno robiąc przy 
tym wrażenie, że zupełnie nie zdaje sobie sprawy z tego, 
co się z nim dzieje- W pewnej chwili spostrzegł Harrego, 
drżenie przebiegło przez jego oblicze, gwałtownym ruchem 
zerwał się z zajmowanego miejsca, szepnął parę słów do 
pięknej sąsiadki i nerwowym krokiem podszedł do Har­
rego.

— Dobry wieczór, panie Welch! Proszę mi powiedzieć, 
czy jest tu Larkin!

— Nie! — odpowiedział Harry. — Czy pan chce z nim 
mówić!

Boyn zaśmiał się gorzko.
— Czy chcę! Muszę! Jeżeli Larkin mi nie dopomoże, 

to mogę się... — urwał i z przestrachem rozejrzał się 
dokoła. Robiło to wrażenie, jak gdyby się obawiał, że 
ktoś poza Harrym usłyszał jego słowa. Znowu zwróci) 
się do Harrego i zapytał:

— Nie wie pan, gdzie bym teraz mógł spotkać Larkina!
— Owszem, — odparł Harry — Larkin będzie tutaj 

najpóźniej ża 10 minut. •
— Dzięki Bogu! — westchnął Boyn. — Wobec tego ńa 

koniec drwiem się, jak to będzie. — Mrugnął przyjaciel­
sko do Harrego i zajął swoje poprzednie miejsce przy stole 
gry- Odtąd grał z jeszcze większym roztargnieniem, oglą­
dając się co chwila na drzwi wejściowe.

Wreszcie pojawił się tak niecierpliwie oczekiwany Lar­
kin w towarzystwie Ludena Ten ostatni znany był tutaj 
pod nazwiskiem Kilduff-

Boyn podniósł się i grożąc pięścią, podszedł do Larkina.
— Niech pan nie robi głupstw — rxekl Larkin — prze­

cież wszyscy na nas patrzą.
— Ta sprawa ma dla mnie ogromne znaczenie — od­

parł Boyn, nie panując nad głosem-
— Wobec tego, chodź pan ze mną! — rzekł Larkin 

rozkazującym tonem, prowadząc Boyna i towarzyszącego 
mu Ludena do wolnego stolika w rogu sali — Gzego pan 
sobie życzy!

— Przecież pan wie doskonale o co chodzi — odpowie­
dział Edgar Boyn.

— Zgaduję tylko — odrzekł Larkin słodko słysza­
łem, że zginął panu w tej sali, jakiś przedmiot, ale zu­
pełnie nie rozumiem, jaki to ma związek z moją osobą 
Nie pojmuję, dlaczego pan z tym właśnie do mnie się, 
zwraca- Zdaje pan sobie chyba sprawę, źe jestem tu ta­
kim samym przygodnym gościem, jak pan, a w dodatku 
byłem nieobecny podczas domniemanej kradzieży...

Boyn z wściekłością zgrzytnął zębami.
— Nie ma najmniejszej wątpliwości, że pan jest współ­

właścicielem tej szulerni! — rzucił z irytacją — Poza 
tym, wiem z całą pewnością, że pan jest w posiadaniu 
ukradzionego przedmiotu- Jeśli mi pan go zwróci na­
tychmiast, nie będę panu robił żadnych dalszych trud­
ności i obiecuję panu nie dochodzić, jaką drogą to do 
pana trafiło...

Larkin skrzyżował ręce na piersiach i spoglądał spod 
oka na Boyna.

— Jeśli pan jest tak pewien swego, niech się pan 
zwróci do policji. Było by mi to obecnie z różnych wzglę­
dów niemiłe, ale z dwojga złego wolę mieć do czynienia 
z policją, aniżeli wysłuchiwać pańskich bezsensownych 
oskarżeń.

— Do policji się nie zwrócę, — odparł Boyn — kiedy 
już działam, to działam na własną rękę-

Larkin z rezygnacją wzruszył ramionami.
(Ciąg dalszy nastąpĄ



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Niedziela, 5 maja 
Katolicki, Piusa 
Słowiański, Życisława

Dliii M Mim w Mm
minął pod znakiem „Święta Książki'

Dzień Święta Narodowego 3 Maja 
obchodzony był w Bydgoszczy pod 
znalaem ..Święta Książki". W szkc- 

Polski Związek Zachodni w Być- łach i zakładach naukowych odbyły 
goszczy w ramach .Tygodnia Ziem i się liczne akademie. O godz. 10-tej 
Odzyskanych" organizuje w niedzielę, ~ ‘ 
dnia 5 maja br. o godz. 12 w sali! 
RDK Bydgoszcz, Al. 1 Maja 14, od­
czyt adwokata Lityńskiego na temat: 
.Rola Ziem Odzyskanych dla Państwa 
Polskiego". Ze względu na aktual­
ny temat społeczeństwo bydgoskie 
niewątpliwie dopisze i we własnym 
interesie stawi się licznie w salj RDK 
na odczycie.

Na 
dzian' 
ce PCK 
botnicy 
dar ten 
-5 PCK 
dzian serdeczne „Bóg zapłać'

Od poniedziałku dnia 6 maja br. 
ukażą się na scenie Teatru Polskiego 
ostatnie przedstawienia arcywesołej, 
pogodnej i pełnej humoru komedii 
Aleksandra Fredry pt. .Śluby pa­
nieńskie*. Komedia ta w doskonałej 
obsadzie ról i w reżyserii Zofii Mo­
drzewskiej cieszy się niebywałym po­
wodzeniem.

Otwarcie sezonu Sportów wo­
dnych. Państw.' Żarz. Wodny w 
Bydg. podaje do wiadomości zain­
teresowanym, że wskutek otwar­
cia sezonu sportów wodnych 
wstrzymuje się w niedzielę dnia 
5 maja od g. 10.30 do g. 14-00 ruch 
wszelkich statków i barek przez 
śluzę Nr 2 w Bydgoszczy, oraz na 
odcinku Brdy od tej śluzy do Ka­
puścisk. Prześluzowanie łodzi 
sportowych jest, wyjątkowo bez­
płatne — jednak tylko w grupach 
klubów wioślarskich. W Sobotę 
dn. 4 bm. od g. 17-30 do g. 19 oraz 
w niedzielę 5 bm. (powrotnie) cd 
g. 18 do 20.

KS „Zjednoczenie* — Sekcja Bok­
serska. Od 6 bm. wznowienie sta. 
łych treningów bokserskich pod kier, 
trenera olimp. F. Stamma, co ponie­
działek, środę i piątek o godz. 19 w 
własnej sali przy fabryce Obuwia 
Leo ul. Kościuszki 25. Zgłoszenia 
nowych zawodników przyjmuje się na 
miejscu.

APROWIZACJI

rano na Błoniach za Podchorążówką 
odprawiona została uroczysta msza 
św., w której oprócz młodzieży szkol-

nej, organizacji młodzieżowych i spo­
łecznych uczestniczyli tłumnie miesz­
kańcy Bydgoszczy.

Po południu bydgoszczanie ruszyli 
tłumnie na Stadion, gdzie odbyły się 
igrzyska sportowe, trwające kilka 
godzin.

Przewidziana w programie obchodu 
Święta 3 Maja defilada nie odbyła się.

OBCAHIZaCJI BYDGOSKICHI

(a)
rzecz „Pomocy dla powo- 
f ma „Leo“ złożyła na rę- 
oddz. Bydg. zł 5000, a ro- 
tejże f-y zł 2.272,50 Za 
— godny naśladownictwa 
składa w imieniu powo­

ła).

Wydz. Apr. i H. m. Bydg. komuni­
kuje. że posiadacze kart opał, mogą 
pobrać na kupon ,.F" po 50 kg koksu 
począwszy cd dnia 6. 5. 46 wg po­
niższych wytycznych:

Na składzie Bohm/Kociński (Grun­
waldzka 46/48) od dnia 6 bm. — 11 
bm. pos. kart opal od nr 1701—3000. 
Na składzie Schlaak-Dąbrowski (Zyg­
munta Augusta) od dn. 6 bm. do 11. 
5. 46 pos. kart opal, od nr 8701 do 
10.100. Na skłśdzie „Petów" (Świecka 
14) od dn. 6 bm do 11 bm. 46 pos. 
kart opał od nr 10.101—10.500. Na 
składzie „Elibor" (Chodkiewicza 19) 
od dn. 6 bm. do 11 bm. pos. kart opal, 
od nr 17.301—19.300. Na składzie 
,,Samop. Chi” (Wyzwolenia 19) od d. 
6 bm. do 11 bm. 46 pos. kart opał, 
od nr 19.301—20. 500. Na składzie 
..Społem” (Piusa XI) od dn. 6. bm. do 
11. bm. 46 pos. kart opai. od nr 20.501 
do 22.500.

Numery niewywołane w powyż­
szym ogłoszeniu będą podane w ter­
minie późniejszym. W dniu ogłosze­
nia Dobierania opału na karty opało­
we składy będą czynne od g. 8 do 17.

Otwarcie Jlamacskieąa „Sama Sztuki'"
W uroczys ościach udział weźmie min. Kultury i Sztuki

BYDGOSZCZ (ZZ). Klub Lite- 
racko-Artystyczny, Komitet Obcho­
du 600-lecia. m. Bydgoszczy oraz 
Pomorskie Zawodowe Związki Ar­
tystyczne otwierają w Bydgoszczy 
przy Al 1 Maja 20 — POMORSKI 
DOM SZTUKI. W uroczystym o- 
twarciu udział weźmie Minister 
Kultury i Sztuki, Kowalski.

Otwarcie nastąpi w dniu 7 maja 
br. o g. 12 w południe. Program 
przewiduje: poświęcenie gmachu, 
otwarcie Pomorskiego Domu Sztu­
ki, odegranie hymnu narodowego, 
przemówienia przewodn. Klubu 
Literacko-Artyśtyeznego p. wice­
wojewody Zygmunta Felczaka, wo­
jewody pomorskiego p Wojciecha 
Wojewody, przewodn. WRN dr. 
Wiesława Wiechno, przewodniczą­
cego Komitetu obchodu 600-lecia 
m- Bydgoszczy, prezydenta Józefa 
Twardzickiego, przedstawiciela Po 
morskich Zawodowych Związków 
Artystycznych, dyr. Mariana Tur- 
wida, naczelnika Wydziału Kultu­
ry i Sstuki dra Jerzego Remera,

oraz otwarcie wystawy pomorskiej 
Zw. Zaw. Pol. Artystów Plastyków 
Uroczystość zakończy się koncer­
tem orkiestry symfonicznej PR pod 
batutą Michała Relskiego.
iiiiiiiiiiuiiiiiniiiiiiHUiiiiinniii!iiiiii«iiimiinn|,iiiiiiiii

Za przesiane w dniu mych imienin 
życzenia i powinszowania, za wszelkie 
inne dowody sympatii i pamięci ze 
strony Organizacji, Instytucji Publicz­
nych, Urzędów i Społeczeństwa — tą 
drogą składam najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

Zygmunt Felczak
Wicewojewoda Pomorski

Bydgoszcz, dnia 4 maja 1946 r.
iiiiiiiiiiiiiihiiihiiiiiiiiiiuihiiiiiihiiiiiihiiiiuiiiiihhhhi

Z życia Związku 
Inwalidów Wojennych

W sali OKZZ odbyło się plenar­
ne zebranie Związku Inwalidów 
Wojennych Kola Bydgoszcz. Ze­
branie zagaił prezes koła kol. Szy­
mański witając delegata Zarządu 
Okr. kol. Motylewskiego. Po od­
czytanie protokołu z poprzedniego 
zebrania przystąpiono do omówie­
nia szeregu zagadnień związanych 
z działalnością Kola. Kol. Szy­
mański scharakteryzował trudną 
sytuację finansową Państwa wyra­
żając nadzieję, iż w niedalekiej 
przyszłości rozwiązany zostanie 
trudny problem zaopatrzenia in­
walidów wojennych.

Z kolei przewodniczący zebrania 
udzielił głosu delegatowi Okręgu, 
który w krótkim sprawozdaniu na­
świetlił całokształt pracy Zarządu 
Okręgu Inw. Woj. W odpowiedzi 
na dyskusję prezes koła udzielił 
zainteresowanym szczegółowych 
wyjaśnień.

TEATR POLSKI
Niedziela: g. 15.30 i 19 .Plecy". 

Poniedziałek: Śluby panieńskie. Wto­
rek: Śluby panieńskie.

TEATR POWSZECHNY
Niedziela: 15.30 i 19 śluby panień­

skie Poniedziałek: Plecy. Wtorek: 
Plecy.

TEATRY ŚWIETLNE
Polonia: Głos krwi. Orzeł: Nowe 

przygody Tarzana. Wolność: Odrą 
do Bałtyku i Południowa Afryka. 
Pomorzanin: Kaprys młodości. Bał­
tyk: Skrzydlaty dorożkarz.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda Miasta M O-
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Międzymiastowa

DYŻUR APTEK
P°d Koroną, ul. Dworcowa 48.
Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­

wiedzia.
Przy Bielawach. Al. 1 Maja 91.

23-47 
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Wielka rewia lekkoatletów bydgoskich
Świetne wyniki Danowskiego — Młodzi i s arzy na starcie 

Imponujące popisy gimnastyczne
BYDGOSZCZ (J). Dni igrzysk 

sportowych 1 i 3 maja przyniosły 
cały szereg dobrych wyników. 
Igrzyska zgromadziły na starcie 
obok 16-letnieh juniorów także i 
zasłużonych weteranów sportu, jak 
braci Majtkowskich, Kocona, Sta­
nika i innych.

W pierwszym dniu igrzysk od 
były się konkurencje rzutowe i 
skokowe Oraz przedboje biegowe. 
W dniu 3 maja odbył się dalszy 
ich ciąg. Na stadionie zgromadziło 
się około 7000 widzów, w tym 
przedstawiciele miejscowych władz. 
Po defiladzie uczestników zdał 
dyr. Matuszewski raport prezyden­
towi miasta ińż. Twardzickiemu, 
który otwarł zawody. Oprócz fina* 

i łów biegowych widzieliśmy tego 
dnia piękne popisy gimnastyczne 
i taneczne setek dziewcząt, popisy 

j ciężkoatletów, drużyny marszowe 
hufców szkolnych oraz harcerski 
bieg humorystyczny. Publiczność 
żywo manifestowała swoje sympa­
tie dla wyczynów sportowych mło­
dego pokolenia, które osiągniętymi 
wynikami dało dowodne świadec­
two tężyzny fizycznej naszego spo­
łeczeństwa.

Ciekawsze wyniki igrzysk przed* 
stawiają się następująco: Pano­
wie: bieg 100 m — Danowski 11.1. 
W biegu na 200 m zwyciężył także 
Danowski w czasie 23,7, co jest wy­
nikiem gorszym od uzyskanego 
przez tego samego zawodnika 
czasu w przedbiegach (23,3) • - W 
rzucie młotem Więckowski uzy­
ska! 39,60. Fr. Mikrut rzucił oszcze-

pem 49,83 m. 
trasie 4000 m 
(Brda) w czasie 13,11,5. 
Szarowski (Brda) 55,6. 
kulą — Kleineder (MKS) 
Rzut dyskiem — Mikrut 
(HKS) 32,86. Bieg 15.000 
ski (Zjednoczenie) 4,32,8.
pi zwyciężył Szarowski w 
2,15,1 
6.07.
St. (Brda) 2413.

Bieg na przełaj na 
wygrał Szyperski 

400 m — 
Pchnięcie 

11,17. 
Albin

— Osiń* 
Na 8001 

czasie 
Skok w dal — Buhl (HKS) 

Skok o tyczce — Kurdelski 
Ciekawsze wyniki 

pań są następujące: 60 m — No- 
gajówna (HKS) 8,7. Skok w dal — 
Nogajówna (HKS) 4,28- Rzut kulą 
— Pastwówna (Zjednoczenie) 7,38- 
Ta sama zawodniczka wygrała też 
dysk z wynikiem 26,17. Skok w 
zwyż wygrała Romanowska (Brda)

• £w»a<er<t •
pod kołami pociągu

SOLEC KUJ. Na linii kolejowej 
Solec Kuj. — Przyłubie wydarzył się 
tragiczny wypadek wpadnięcia pod 
koła wagonu Juliana Lubisza z Woło­
wina. Lubisz znajdował się w po­
dróży z Warszawy do Słabna. Wsku­
tek przepełnienia pociągu podróżny 
zajął ffiiejsce na zderzakach wagonu. 
W pewnej chwili pociąg szarpnął, a 
Lubisz upadł pod koła tak nieszczę­
śliwie. że został zmiażdżony, ponc- 
sząc śmierć na miejscu. (zz).

UROCZYSTE OTWARCIE 
SEZONU WIOŚLARSKIEGO

Bydgoski Komitet Towarzystw 
Wioślarskich otwiera w dniu dzi­
siejszym sezon letni. W związku 
z tym, o g. 8.30 odbędzie się zbiórka 
wszystkich członków BTW, KKW, 
PKW, 16 DHZ, oraz GKWK na 
przystani BTW przy ul. Św. Flo­
riana 6, skąd wszyscy wynaasze- 
rują na uroczystą mszę św. do ko­
ścioła XX. Misjonarzy na Bielaw- 
kach O g- 10.30 nastąpi na przy­
stani BTW uroczyste otwarcie se­
zonu, na którego program złoży się 
przemówienie, podniesienie bander 
i koncert. O g. 11.30 łodzie wszyst­
kich klubów przedefilują Brdą. U- 
roczystości zakończą się dancin 
giem wioślarskim na przystani 
BTW.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Niedziela, 5 maja

6.57 Progr. og.-polski. 8.20 Progr. 
lok. 8.25 Progr. og.-polski. 11.20 „Po­
borowi do szeregu". 11.40 Kąc. Spół­
dzielczy. 11.50 Z życia szkoły i na­
uczyciela. 11.57 Progr. og.-polski. 
21.00 Kwadr. lit. „Testament Piastów" 
opr. Al. Dzienisiuk. 21.15 Skrz. radio­
fonia. 21.25 Rec. fort. I. Klikowicz- 
Brujewiczowe;. 21.50 Kron. ub. tyg. 
22.00 Progr. og.-polski. 2335 Konc. 
życzeń. 24.00 Zakończenie audycji.

Poniedziałek, 6 maja
5.57 Progr. og.-polski. 7.05 Progr. 

lok. 7.10 Progr. og.-polski. 8.30 Wiad. 
miejsc. 8.35 Pragram dla radiowęzłów. 
8.45 Konc. życz. 11.30 Aud. dla szkół: 
„Zakusy niemieckie przeciwko Pań­
stwu Polskiemu w pocz. XIV wieku". 
Opr. mgr H. Zaganowa — Bydgoszcz. 
11.45 Pog. roln. 11.57 Progr. og-polski. 
14.40 Rec. śpiew. H. Kowalskiej. 15.00 
Muz.
Muz. 
Inf. miejsc. 
21.00 Konc. reki. 21.15 Kąc. rzemieśln. 
21.20 Rozm. ze słuch. 21.30 Melodie 
operetk. w wyk. K. Kałczanki i T. Po­
lańskiego 21.55 Kron. dnia 22.00 Pro­
gram og.-polski. 22.30 Konc. reki. Byd­
goszcz. 22.4$ Muz. oper. 23.00 Progr. 
og.-polski. 23.35 Konc. życzeń. 24.00 
Zakończenie audycji.

4520
15.35 Kąc. PCK. 15.45
16.00 Progr. og.-polski.

symf. 15.10 Pog. sport, 
słów.

JCsiążfca i bibfiote^a
w gmachu Biblioteki Miejskiej w Bydgoszczy

Poraź drugi po odzyskaniu niepo-| Na I piętrze w oszklonych gablot- 
dleglości obchodziliśmy ,, święto Pra- kach hallu znajdują się cenne egzem- 
cy*. którego zakres obejmuje wszyst. plarze dedykacyjne Szczuckiej, Przy­

byszewskiego, Rydla, Tetmajera, 
Odyseja Homera z prywatnej biblio­
teki Sienkiewicza z jego własnym

kie dziedziny życia zbiorowego na­
szego narodu . Tegoroczne święto 
upłynęło pod hasłem ,, Książki i Bi­
blioteki*. Realizację tej sentecji do­
brze pojęła Biblioteka Miejska w 
Bydgoszczy, która w dniach 1 i 3 
maja br. od godz. 14 — 17-tej 
otwarła swoje podwoje dla wszyst­
kich, chcących zapoznać się z tym, co 
zostało uratowane i co zdobyto do­
tąd. ujrzeliśmy skromną ale dobrze 
zorganizowaną wystawę.

W tym roku, z racji 25-lecia pol­
skiej działalności Biblioteki Miejskiej 
oraz z ekazji 600-lecia Bydgoszczy, 
organizuje się wielką wystawę książ­
ki polskiej, której zaczątkiem jest 
właśnie obecna wystawa. Pracami or­
ganizacyjnymi zajęła się p. Wierz­
bicka, wiocekustosz, mgr. Sarnowska 
oraz p Budziak. Dekoracje zewnęs 
trzne przygotowuje się według pro­
jektu art. -malprsa Wys-ikorowskiego.

Sztafetę 4X100 wygrał HKS w 
czasie 48,0- Wszystkie inne wyniki 
czy to seniorów, czy też juniorów 
wykazują, że lekkoatleci bydgoscy 
wciąż podnoszą swój poziom spor­
towy.

Najlepszym wynikiem igrzysk 
były z całą pewnością czasy Da­
nowskiego. Jego setka była na­
prawdę imponującą. W biegu na 
200 m znalazł nasz doskonały 
sprinter prawie równorzędnego 
przeciwnika w wiele obiecującym 
Bublu (HKS). Walka 
była bardzo zacięta i 
widzom 
igrzysk 
należy 
skiemu, 
skiemu z pp. Gołębiewskim, Opiń 
skim i Kamednłą na czele

tych dwóch 
dostarczyła 
Organizacja 
zawdzięczać

wiele emocji, 
sprawna, co 
zarówno dyr. Matuszew-
jak i kolegium sędziow-

ni Źupańskiego. najmniejsze wydanie 
na święcie, wielkości znaczka po­
cztowego , .Bajek i Powiastek" z 1898 
r., tłumaczenia Mickiewicza na cze-

Z hukiem ’ łomotem runął fronton 
Teatru Miejskiego w Bydgoszczy 

obliczono 
wszystko dokładnie, ale... niespo- 
dzianki zawsze są możliwe. O godz.
11. 30 głośniejszy trzask, a w 10 se> 
kund później z dumnego frontonu, 
który przed chwilą był ostatnią pa- 

i miątkową ruiną po spalonym przed 
jółtora rokiem teatrze, pozostało 
:walisko gruzów.

i Rozbiórkę teatru przeprowadza, jak 
I wiadomo, firma budowlana. Antoni 
Jaworski, a sprawne przeprowadzenie 
zwalenia frontonu jest zasługą m. in. 
techników pp. Schreibera i Dulnio 
kiego.

W ubiegłą sobotę już około godz. 11 atralnym wstrzymany 
przed poi. tłumy przechodniów z za­
interesowaniem przyglądały się przy­
gotowaniom do obalenia ostatniej 
stojącej ściany — frontonu pięknego 
niegdyś budynku Teatru Miejskiego.

Spod podciętych głównych czterech’ 
filarów dobywają się płomienie pod­
palonych stosów drzewa podtrzymują­
cych fronton od strony rumowiska, i 
Stalowe liny napinają się. Wielokrą-i 
żek powoli ale systematycznie poma­
ga słabnącym spalającym się słupom 
drewnianym Widzów coraz więcej. 
Ruch kołowy i pieszy na Placu Te-

kiego. drukowane są w Lesznie książek dla dzieci Przegląd wydaw.
(1852 r. ) i tak, jak pierwodruki Kra- nictw uzupełniają słowniki, książki 
sińskiego — przeważnie w Paryżu. w języku esperanto, książki z pismem 

Na specjalną uwagę zasługuje sa-'dla niewidomych itp.
ski, włoski, esperanto, rosvjski. he- la — poświecona książce dla młodzie.! . . , „ , , , .■ ’ 1 I Ściany sal wystawowych ozdobiono

podpisem. W drugiej znajdują siej 
dzieła historyków minionych stuleci.; 
(Szajnochy. Mochnackiego, Niemce­
wicza, Chodźki, Góreckiego), oraz 
stare księgi z XVI i XVII wieku 
z pięknie ilustrowanymi kartami ty­
tułowymi. Poza tym Biblioteka po­
szczycić się może posiadaniem ory­
ginalnego autografu ■walca F-moll; 
Chopina oraz K Szymanowskiego w 
Sztambuchu red. Masłowskiego.

Na parterze rozlokowano najcen­
niejsze wydania Mickiewicza. jak 
,,Konrad Wallenrod" z 1820 r., dru­
kowany przez braci Cieszkowskie! 
bez wiedzy autora, który z polecenia 
Mickiewicza został całkowicie wyco­
fany, toruńskie wydanie ,, Pana Ta- 
deusza' z 1859 r.. Sonety krymskie, 
poezje, wydania luksusowe księgar«‘

brajski biaiorusiński angielski. W 
osobnej gablotce znajdujemy zdjęcia 
pośmiertne, rysunki i klepsydry Mic- 
kiewcza. Pierwsze wydania Słowac-

ży, gdzie, począwszy od Gutenberga, 
znajdujemy dzieła — posegregowane 
według działów.

Oglądamy również bogaty dział

fektownie wykonanymi przez współ­
pracownika Biblioteki, p. Budziaka 
entencjami.

Biblioteka Miejska w Bydgoszczy, 
której straty sięgają 25’/o, stara się 

1 zagoić rany zadane jej przez wojnę 
i długoletnią okupację. Ale, aby mo­
gło to nastąpić potrzeba przede 
wszystkim większej pomocy finanso­
wej tak ze strony odpowiednich czyn« 
ników, jak i całego społeczeństwa, 

' którego dumą winien być ten ważny 
1 w życiu zbiorowym przybytek nauki. 
Dlatego też społeczeństwo nasze po- 

irmo bez specjalnych apeli wiedzieć 
iak należy służyć Bibliotece, która 

: przecież bezpłatnie wypożycza książ­
ki. darmo zezwala na korzystanie 

. z pracowni naukowe! W dniu , .świę­
ta tej książki niechże każdy przekona 
się o tym ile cichej pracy dla społe­
czeństwa włożył komplet pracowni­
ków Biblioteki dla tych, którzy mają 
kiedyś kierować nawą Odradzonego 
Państwa Polskiego.
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BIEG
„PRZEZ RUINY WARSZAWY"
W biegu przez ruiny Warszawy 

ppycięstwo odniósł zawodnik byd­
goskiego „Zrywu", osiągając na 
trasie około 4000 m czas 14,25 min. 
prugie miejsce zajął Piotrowski 
(Zryw-Poznań) w czasie 14,43 min. 
przed Kramkiem (KSL Lublin). W 
konkurencji pań zwyciężyła Wrzo- 
skówna, uzyskując na trasie 1200 

czas 4,12,05.
POZNAN—WARSZAWA 2 :1

Reprezentacje robotnicze powyż­
szych- miast rozegrały w Warsza­
wie spotkanie piłkarskie. Zwycię­
stwo odniosła drużyna poznańska.

ŚLĄSK BIJE Łódź W PIŁCE 
NOŻNEJ 4:1

ŁÓDŹ (teł. wł.J. W meczu piłkar­
skim rozegranym wczoraj na boisku 
IKS między reprezentacją Łodzi a 
drużyną Śląska, zwyciężyła ta ostat­
nia w stosunku 4:1 (3:0).

MISTRZ ŚWIATA W TENISIE 
STOŁOWYM PRZYBĘDZIE 

DO CIESZYNA
CIESZYN. Najlepszy ping-pon- 

gista świata, zdobywca pierwszego 
miejsca na mistrzostwach świata w 
•Londynie, Czech Vana przybędzie w 
ciągu najbliższych kilku tygodni do 
Cieszyna, gdzie będzie gościem TS 
.Piast". Vana rozegra kilka sparrin- 
gowych meczów z ping-pongistami 
.Piasta", którzy obecnie znajdują się 
w doskonałej formie.

Z mistrzostw Europy w koszykówce 
Zwycięstwo Polski nad Luksemburgiem, porażka 

z Włochami
kanie z Węgrami, bijąc ich 39:31 
(15:13). Drużyna włoska grała har- 
dze brutalnie i temu przede wszy­
stkim zawdzięcza swej nikłe sto­
sunkowo zwycięstwo. Bardzo ład* 
nie zaprezentowała się drużyna 
państwowa Szwajcarii, która była 
o krok od zwycięstwa w zaciętej 
walce z Czechosłswacją. Zwycię­
żyła ostatecznie Czechosłowacja w 
stosunku 20:17.

Nasza reprezentacja wywarła na 
obserwatorach swojego spotkania 
najlepsze wrażenie tak, że niektó­
rzy typowali ją na mistrza Europy. 
Tymczasem w drugim dniu roz­
grywek ponieśli Polacy . przykrą 
porażkę, przegrywając z Włochami 
w stosunku 25:40. W pierwszej 
grupie prowadzą więc teraz Wło 
chy przed Polską. (J)

W Genewie rozpoczęły się mi­
strzostwa Europy w piłce koszyko­
wej. Na 16 zgłoszonych drużyn 
państwewych, na starcie stanęła 
tylko 10. Reprezentacja nasza gra 
w pierwszej grupie razem z Wio­
chami, Węgrami i Luksembur­
giem. Pierwszy swój mecz roze­
grali Polacy z Luksemburgiem. Po 
ładnej i stojącej na wysokim po* 
ziornie technicznym- grze, koszy­
karze polscy, mając wyraźną prze­
wagę przez cały przeciąg meczu, 
odnieśli piękne zwycięstwo w sto­
sunku 45:28 (2jł:13). Obok Polski 
najefektowniejsze zwycięstwo od­
niosła Holandia nad faworyzowa­
ną ogólnie drużyną Anglii. Ho* 
lendrzy wygrali w stosunku 48:27 
(24:6). Startujący w tej samej gru­
pie co Polska Włosi, wygrali spot-

I
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30 maja bieg na przełaj 
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o nagrodę przechodnią

mienne jest wystąpienie senatora 
Barkleya, który zarzucając innym 
senatorom umyślne przewlekanie 
sprawy, zaznaczył, że będzie dążył do 
tego, by kwestia pożyczki dla Angli 
została załatwiona nawet kosztem, 
uchwały o powszechnej służbie woj­
skowej, gdyż sprawa pomocy amery­
kańskiej dla Wielkiej Brytanii jest 
ważniejsza.

IKP
w BYDGOSZCZY

wpływająW dalszym ciągu 
zgłoszenia do biegu na przełaj o 
nagrodę przechodnią naszego pi­
sma. M. in. dostaliśmy pisemne 
zgłoszenie ■ Władysława Jadacha z 
Kołobrzegu (gomorze Zachodnie).

i TYLNA BRAMA
ul. JaJ^rXfbta

o 4 META
| TRVBUNA~|

IuiuV'

GŁOWNA SRAM

Na powyższym szkicu zaznaczono przebieg trasy. Start na Stadionie 
Miejskim. Pa przebiegnięciu okrążenia zawodnicy wybiegają za wal, 
stamtąd przez bramę główną wychodzą na trasę i powrót na Stadion 
przez bramę tylną. Meta przed trybuną, w miejscu rozpoczęcia biegu.

W Uście swoim plsze p. Jadach, że 
mimo trudne warunki treningowe, 
w jakich się znajdują sportowcy 
w zniszczonym i pozbawionym 
wszelkich klubów i urządzeń spor- 
towyieh Kołobrzegu i mimo duża 
odległość, jaka dzieli miejsce jego 
zamieszkania od Bydgoszczy (250 
km), stawi się on na start, żeby 
wziąć udżiał w nasze] wielkiej im­
prezie sportowo-propagandowej.

Ażeby wszystkich uczestników 
naszego biegu zorientować w prze­
biegu trasy, zamieszczamy poniżej 
jej szkic. ^Dystans wynosi około 
3000 m. W jednym z następnych 
numerów podamy inne szczegóły 
organizacyjne, jak termin badania 
lekarskiego itp.

Zaznaczamy, że w dniu naszego 
biegu, a więc 30 bm. na Stadionie 
Miejskim w Bydgoszczy odbędzie 
się szereg innych ciekawych im­
prez sportowych, związanych z u- 
roczystościami 25-łecia zasłużonego 
klubu miejscowego — BKS „Polo* 
nia“. Bieg nasz, który zgromadzi 
wielką liczbę czołowych zawodni­
ków bydgoskich oraz wielu repre 
zentantów innych miast polskich 
wzbudza powszechne zaintereso 
wanie.

Przypominamy raz jeszcze, że 
zgłoszenia zawodników przyjmuje 
do dnia 25 bm. dział sportowy Re* 
dakcji Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego w Bydgoszczy, Jagiellońska 
17. (J)

Pomorze -Warszawa 4:3 (1:3)
Na boisku miejskim w Toruniu 

odbyło się spotkanie piłkarskie re- 
prezentacyj Warszawy i Pomorza. 
Mecz, który wzbudził wielkie za* 
interesowanie, zgromadził około 
6000 widzów. Zawody zaszczycili 
swą obecnością wojewoda pomor­
ski p. Wojciech Wojewoda, prze­
wodniczący WRN — p. Wiechno, 
woj. Kom. MO mjr Janikowski, prez. 
m. Torunia—-p. Dobrowolski, prze­
wodniczący MRN p. Chojnicki, gen. 
Mulej i Kom. RKU Toruń — por. 
Rozum. Przedstawicieli Władz i 
drutynę warszawską oraz piłkarzy 
Pomorza powitał w imieniu Pom 
0ZPN prezes Kochański. Z ramie- 
dia drużyny warszawskiej prze­
mówił p. Modzelewski a z ramie* 
nia Torunia — Kom. WF i PW por. 
Danielewski.

Drużyna warszawska wystąpiła 
w następującym składzie: bramka 
— Czyżewski; obrona 1— Waksman 
’ Dembiński; pomoc — Przeżdziec- 
ki (Syrena), Krawczyk (Znicz) i 
Nogacki; napad: Cięciara (Gro­
chów), Izydorzak {Grochów), Bo­
rowiecki (Marymont), Szczawiński 
(Marymont) i Olszewski (Mary­
mont). Nieoznaczeni — z Legii.

Pomorze: bramka — Weresz (Po­
lonia); obrona — Gabara (OSA) 
’ Wandel; pomoc — Wiśniewssi, 
Osmański i Wilczyński; atak — 
Michalski, Kamiński, Kosobudzki, 
Kimel i Melkowski.

1 Grę rozpoczęli Warszawianie. W

pierwszych minutach Borowiecki 
uzyskuje bramkę. Warszawa oka* 
zala się szybszą w polu, szczegól­
nie Olszewski i Szczawiński byli 
niebezpieczni. Pomorze jednak za­
cięcie się broniło i przedostawało 
się często na połowę Warszawy. 
W dziesiątej minucie Kamiński 
główką z podania Melkowskiego 
wyrównuje.

W 29-tej minucie Olszewski z po­
dania Szczawińskiego uzyskuje 
prowadzenie dla Warszawy. W 41 
minucie środkowy napastnik War­
szawy uzyskuje trzecią bramkę i 
ustala wynik do przerwy.

Po zmianie pól grę rozpoczyna. 
Pomorze i jut w pierwszej minii* 
cie Kosobudzki z rzutu karnego z:, 
rękę uzyskuje drugą bramkę dl.i 
Pomorza. Za sfaulówanie bez pił­
ki sędzia dyktuje rzut wolny, z 
którego pada bramka wyrównaw 
cza. W ostatnich minutach gra od 
była się pod widoczną przewagą 
Pomorza i w 44—tej minucie Sapok 
przestrzeliwując piłkę pod bram 
karzem, uzyskuje zwycięstwo dla 
swoich barw.

Drużyna Warszawy była szybszą 
i technicznie lepszą, jednak Po 
morzanie dorównali jej przez am 
bitną grę. Sędziował dość dobrze 
p. Przybysz z Bydgoszczy. (Rf)

Nie uniknęli stryczka
LONDYN (dr.) W Hamburgu ko­

mendant' oliozu koncentracyjnego 
Neuengamme, Max Pauli oraz dwaj 
lekarze tego obozu zostali przez bry­
tyjski sąd skazani na karę śmierci 
przez powieszenie. Dalszych 3 oskar­
żonych skazano na 10, 15 i 20 lat 
więzienia.

Dnia 23. VIII. 1944 r. zmarł w więzieniu gestapo w Bydgoszczy, 
mój najdroższy maź, nasz najukochańszy ojczulek ś. p.

Stanislaw Baumgart
przeżywszy lat 65.

Zwłoki ś. p. zmarłego przewiezione zostaną z cmentarza na 
Jarach w Bydgoszczy, na cmentarz parafialny w Gostycynie, pow. 
Tuchola, gdzie odbędzie się pogrzeb dnia 9. V. 1946 r. o godz. 10-tej.

O czym zawiadamia wszystkich krewnych 1 znajomych w smutku 
pogrążona Rodzina

Gostycyn, dnia 6. ¥» 1946 r. _____

£Ś
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Podzl ttjlcowanle.
Wizynklm Tym, którzy oddali ostatnia przysługę moje) najukochańszej żonie, nasze) 

nieodżałowanej i nigdy-niezapomnianej, najdroższej mamusi i babci, i. p.

Walerii Kaszub o wskiej
składamy drogą serdeczne

„Bribjg zapłać”
Henryk Kaszubowski z dziećmi.

KOMUNIKATY
Izba Rzemieślnicza zwołuje w ra­

mach Tygodnia Ziem Odzyskanych 
zebranie rzemieślników wszystkich 
branż na dzień 7 maja 1946 r. godz. 
18 w salach Domu Rzemieślniczego 
przy ul. Jagiellońskiej nr 10, prosząc 
o liczny udział. (—) Godek

prezes

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski wzywa:
a) wszystkich tych, którzy dotych­

czas otrzymali przydział szkła okien­
nego dla pracujących i są w posiada­
niu rachunku z Oddziału Budownic­
twa Naziemnego, ażeby rachunki te 
niezwłocznie uregulowali w KKO 
m. Bydgoszczy i zgołsfli się po odbiór 
szkła,-

b) wszystkich tych, którzy wnieśli 
podanie, lecz dotychczas po przy­
dział szkła do Oddziału Budownictwa 
Naziemnego się nie zgłosili, ażeby to 
niezwłocznie uczynili.

Jako ostateczny termin załatwia­
nia czynności określonych w plit 
a) i b) wyznaczam dzień 15 maja 
1946 r. Po upływie tego terminu, ja­
kiekolwiek pretensje o przydział 
v'kta me będą uwzględnione.

Prezydent Miasta: 
(J. Twardzicki)

Zarząd Miejski w Bydgoszczy Refe­
rat Weterynaryjny zawiadamia, że na 
podstawie Rózp. Piez. R. P. z dnia 
22. X ,1928 (Dz. Ustaw R. P. Nr 36, 
poz 334 o kwalifikacjach zawodowych 
osób trudniących się samodzielnym 
kuciem koni), zawód ten wykonywa­
ny może być tylko przez osoby, któ­
re posiadają odpowiednie ku temu 
kwalifikacje, to znaczy ukończyły 
kurs kucia koni 1 złożyły wymagany 
egzamin w jednej ze szkół lub przed 
upoważnioną komisją.

Winni niezastosowania się do ni­
niejszego zarządzenia karani będą 
stosownie do art. 5 niniejszego Rozp. 
Piez. R. P. grzywną w wysokości 
5.000,— zf ’juib aresztem do 14 dni.

Ostatnio nowość! Już do nabycia 
we wszystkich księgarniach

K. DUNIN - WĄSOWICZ

STUTTHOF
ze wspomnień więźnia

Stron VIH+1034-2 plany Cena 70 zł 
Państwowy Instytut Wydawniczy

HŚE

Jul się ukazał w sprzedaży
NR 2 MIESIĘCZNIKA

„Pańsfw® i Prawo’* 
Organ Zrzeszenia Prawników Demokratów w Polsce 
.PAŃSTWO I PRAWO" — najpoważniejsze polskie pismo prawnicze, 

omawia szczegółowo wszystkie ważniejsze zagadnienia z dziedziny 
prawa i ekonomii. 2862

Cena pojedyńczego egz. zl 55,— W prenumeracie zl 150.— kwartalnie 
REDAKCJA I ADMINIS i RACJA:

ŁÓDŹ, ul. Piotrowska 179, telefon 180-18 — Konto P. K. O. VII - 858

2854 r

Centrala Materiałów Budowlanych
Oddział w Bydgoszczy

BIURO:
Bydgoszcz. Marsz. Focha 4

Telefon 19-15

Sp

Lekarze angielscy przeciwni
wprowadzeniu, narodowej służby zdrowia

napotka na duże trudności Najbar 
dziej negatywnie odnoszą się do niego 
sami lekarze, którzy w myśl projektu 
staliby się urzędnikami państwowy­
mi, a ich gabinety zamieniłyby się 
w państwowe ośrodki zdrowia.

LONDYN (dr). Parlament brytyj­
ski przystąpił do obrad nad narodową 
służbą .zdrowia, a izba lordów w 
sprawie rozjemstwa w przemyśle i 
związkach zawodowych. Projekt rzą­
dowy o narodowej służbie zdrowia

tlili LIULlIlllltUlllfl 
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SKŁADNICE:

BYDGOSZCZ
Chodkiewicza 15, tel. 12-15

Jagiellońska 59, tel. 18-84

Podolska 7, tel. 21-92

TORUŃ
Nadbrzeżna „Pod Grzy­

bem", tel. 530

GRUDZIĄDZ
Mickiewicza 23, tał. 13-20

CHOJNICE
Kościuszki 21

Sprawa pożyczki dla W. Brytanii
WASZYNGTON (dr). Senat ame- stępnemu punktowi w porządku oWASZYNGTON (dr). Senat ame­

rykański zbiera się na debatę w 
sprawie pożyczki amerykańskiej dla 
Anglii. Procedura przewiduj eg że, 
o ile dyskusja nad tą sprawą nie zo­
stanie wyczerpana do 15 maja, w 
tym dniu ustąpić będzie musiała na-

brad, tj.' projektowi ustawy o po 
wszechnej służbie wojskowej. Zna-

W dostawach wagonowych 1 drobnicowych 
POLECAMY wszelkie materiały budowlane
CEMENT. WAPNO PALONE W BRYŁACH, WAPNO W PROSZKU, -ECŁt, 
DACHÓWKĘ, GĄSIORY. KAFLE, MĄCZKĘ SZAMOTOWĄ, PŁYTK: TER 
RAKOTOWE, PŁYTKI ŚCIENNE GLAZUROWANE, MATY TRZCINOWE 
GWOŹDZIE BUDOWLANE, PAPA DACHOWA SMOŁĘ PREPAROWANĄ 
LESPIK MOLOWCOWY PAK ANIT ARIA to o cenach nalnlitxyh

ZIOŁA „ EH ObEKIN AZ A"
H. NIEMO JE WSKIEGO Laboratorium Fujol-Chem. „Cholekinaza" Warszawa, ul. Mokotowska nr 50



■■■ Str. 8 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 120

Nie od razu BYDGOSZCZ zbudowano V.
Przed sześciuset lat mi asto Bydgoszczy, 
O które się każdy obywatel tak troszczy. 
Poczęto budować i setki lat trwało, 
Nim miasto dzisiejszego rozkwitu nabrało 
Lecz w krótkim tempie przemysł powstał, 
A w rekordowym czasie „KREMALIN" nastał,

KREMALIN“

Co znaczy ta nazwa tak rozpowszechniona? 
Z tej fabryki właśnie wychodzi ulubiona, 
Najlepsza pasta znana „KREMALIN" 
i choćbyś szedł pieszo na Sachalin, 
WytrzymaTwój trzewik, bo skórę ochrania, 
A dalszych kosztów „KREMALIN” nie pochłania

Fabryka Techniczno Chemiczna
Bydgoszcz, Bocianowo 25, W- 31-63

gSiiira Centrali
Xfrutu Jrsemyslu iFapiernicsećo

Oddział VI w Bydgoszczy,

PAP

!921r

zostały przeniesione z dniem 6. V. br. z Al.

1 Maja 30, no Al. 1 Maja 13, III piętro

■

Mgoska fabryka Swiai 
ul. Toruńska nr 20 
Dostawa koleją i pocztą.

Pastę do obuwia, frotery, 
smary, wazeliny itp.

Zakład ORTOPEDYCZNY Z. Lachowicz

Jlonootnaita
HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA
„MODNE TKANINY**
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA NR 91 

POLECA NOWOŚCI WIOSENNE

Zgłoszenia do Administracji llustr. Kuriera Polskiego, 
Bydgoszcz, ul. Marszałka Focha nr 20 ( 2922r

FELEFON 19-41 ■ BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja 22

PROTEZY NÓG, RĄK, APARATY ORTOPEDYCZNE, GORSETY 
ORTOPEDYCZNE, PODKŁADKI pod chore stopy, PASY prze­

puklinowe i lecznicze, obuwie ortopedyczne. 2069r

HURTOWA SPRZEDAŻ WYROBÓW WŁASNYCH 
kostiumów kąpielowych damskich

GA J Z L1- R 2773
ŁÓDŹ, ul. Zawadzka nr 14 m. 9 — oficyna, parter

Rutynowano maszynistka
Krem

usuwa; 
piegi, 
^ągry, 
Przeze

-pobie9Q 
morzeniu 

zmoro.
-zek, udelh 
■atnia cere, 
Do nabycia 
drogeriach 

perfumeriach 

Wytw. Chem. Kosmet. „EGO4', Poznań, ul. Boat!

.ill
Wszelkie maszyny 

do fabrykacji 
mody sodowej 
i lemoniady 

wykonuje 2»ior
PIOTK 1AK 

w Toruniu, Prosta 30 
pod Zarządem Państwowym

Wełnę l«i»3>ui>e
oraz wymienia na wełnę szydełkowa 
Hurtowa sprzedaż przędzy szydełkowej oraz dziewiarskiej 

Czeslaw HioSecfici 
Poznań, ul. Roosevelta nr 19, telefon nr 70-57

jobs Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 54, tel, 33-13

Bławaty - Galanteria

Bydgoszcz-Pcznańska 8

Płótna-I ni ety materaców 
Kołdry - Pierze - Puch 
Czyszczenie pierza.

2905.

LOłos się łamie! — LOłos roypada! 
Go z tym zrobić? — 9“yfa 9an? 
SRie rozpaczaj. — Suż-iest rada! 

;Od „&f)2R<US<R‘‘ „fżap rilsan" 
' h Mhyda w wszystkich drogeriach i aptekach.

ńadykainy środek przeciw 
wypadaniu włosów łupi;

iowi select. Firmę
„SSIttIS"
Labor. Chem. Fm-m.

tlydaoszcz, Jagielloński, 81 
Telefon 17-86

—— Mimr-iiBin^i

Znany od 1910 r. odsiwiacz S 

„ORIENTINE" 
przywraca siwym włosom 
ich naturalny kolor

Płaszcze damskie
oraz ubranja i spodnie męskie
poleca po przystępnych cenach S1M

L DUKAT, Bydgoszcz, Wełniany Rynek 7
WYTWÓRNIA KONFEKCJI j wylotu ul. Długie

Hurtownia Towarów Spożywuytli
w Szczecinie

adająca większe magazyny, przejmie

reprezentacje
i składy konsygnacyjne 

poważnych fabryk i firm branży spożyw- 
czo-koionialnej. Zgłoszenia prosimy kie­
rować do Oddziału llustr. Kuriera Pol­
skiego, Szczecin, ui. Pionierów nr 16 
pod „1.36° (2926r

NIEOGRANICZONY PRZETARG 
ogłasza się na roboty przy naprawie 2 budynków państwo­
wych w Myśliborzu przy ul. Kistrzyńskiej 19 i przy ul. Kró­
lewieckiej 4.

Ślepe kosztorysy są do nabycia w Referacie Odbudowy 
w Myśliborzu przy ul. Kistrzyńskiej 19 za opłatą po 10 zł.

Do oferty, w której uwidocznione winno być, że oferen­
towi tak ogólne jak i szczegółowe warunki dost&w i robót 
państwowych, przepisane rozp. Rady Ministrów z dnia 29. 1. 
1937 r. Dz. Ustaw R. P. Nr 13 poz. 92 — są dokładnie znane 
i którym poddaje się bez zastrzeżeń, należy dołączyć wadium 
w wysokości 0,5% oferowanej sumy.

Wadium może być dołączone gotówką albo złożone w 
którejkolwiek Kasie Skarbowej lub KKO przy powołaniu się 
na datę i liczbę niniejszego ogłoszenia, a .odnośny kwit kaso­
wy należy dołączyć do oferty.

Referat Odbudowy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferowanej ceny, jak również prawo 
dowolnego uznania przetargu za nieudały.

Oferty składać należy w wymienionym wyżej Referacie 
Odbudowy do dnia 18 maja 1946 r. do godz. 10 w nieprzej­
rzystych i zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na na­
prawę budynków do przetargu na dzień 18 maja 1946 r.".

Oferty zachowują swą ważność w ciągu 4 tygodni od dnia 
odbycia przetargu.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 18 maja br. o go­
dzinie 12 w lokalu Referatu Odbudowy.

Myślibórz, dnia 28 kwietnia 1946 r.
Starosta Powiatowy

Orzechowski Stanisław, w z.(2924r)

HANDLOWE Q

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownia Krawatów t Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur­
towych Edward Krysiak, Łódź. 
Piotrkowska 136 tel 137-07

Sypialnię jesion korzystnie 
sprzedam Ciesiński — Konstan- 
czyk, Bydgoszcz, Bocianowo 16, 
Stolarnia. (3133

Nowowybudowany piętrowy 
dom niewykończony cena 
290.000,—. Dom ogród cena 
160.000,—. Place budowlane 
przedmieście sprzeda „Pogoń", 
Pośrednictwo Nieruchomości 
Spółdzielnia, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 51/11, telefon 3316. (3135

Hurtownia artykułów palar- 
skich poleca cygarniczki, fajki, 
papierośnice i inne przybory 
dla palaczy. Wysyłki za pobra- 
naem Poszukuję producentów 
tych artykułów. Kraków, Siemi­
radzkiego 11/6. (2918r

Radio „VE”, maszynę do pi­
sania IDEAL korzystnie 'sprze­
dam Bydgoszcz, Libelta 12/9.

(3124
Sprzendam lub wydzierżawię 

pierwszorzędną restaurację, To­
nai, z powodu nagłego wyjaz- 
du. Oferty: IKP Toruń. (2911r

Z powodu zmiany branży 
Hkwidacyjna sprzedaż towarów 
1 nowego urządzenia kolonialki 
Wroński, Bydg., AL 1 Maja 58. 

(3014

Majster mydlarski
na mydła toaletowe wybitna siła 
poszukiwana, wysokie wynagro­
dzenie i mieszkanie zapewnione. 
Oferty do IKP Bydgoszcz 

pod „Praea" 2929r

GDYNIA, ulice 10 lutego róg I-go Ma;

rutynowanego zbożowca
Hurt-Beta! Kupcom rabat

Hallo Pomorze! - Hallo Ziemie Odzyskane!
Pierwszy największy skład wszelkich przyborów 

munda owych dla Wojska, Marynarki, Poczty, Kolei 
i innych organizacji mundurowych

Źródło Galanterii
SZCZECIN, AL. WOJSKA POLSKIEGO NR 14 

MUI*t poleca swe usługi P. T. Odbiorcom Detal
Najniższe Ceny — Najwyższe jakość ! — Duży obrót! — Skromny zysk 

Na prowincję ysylomy ta zaliczeniem pocztowym — Wyczerpujące 
cenniki gratis franco - OT "ARCIE DNIA 29. IV. 1946 ROKU

Inowrocław-Zdrój
iiiiiiiiiiiiiłiiiiiiniiiiniHiiiiiiiiiiiiiiłiiimu

Kąpiele solankowe, borowinowe, kwuowęglm

l^odolecsnicfroo

leczy reumatyzm, artretyzm, choroby 
kobiece, cierpienia pourazowe, ner­
wowe, narządów krążenia i serca. 

Bezpłatne prospekty na żądanie wysyła 
Zarząd Zdrojowiska 2631 r

Wełny edwable 
kretony, 
mat

Dodotć 

irawieckk 

wlelkl wybór 
bielizny damskiej, 

męskie dziecięce i 
rpro*k ni mow/ęc<

tłuszcze Stałe do wyrobu mydła 
olejki do perfum, mydła

Gdańskie Laboratorium Chem.
Gdańsk-Sopot, Al. Stalina 809

Sprzedam sklep z towarem, 
ul. Dworcowa. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (3116

CEMENT, WAPNO BUD., PA­
PĘ DACHOWĄ dostarcza wa­
gonowo: Biuro Przemysłowo- 
Handlowe, Ostrów-Wkp., Wol­
ności 13/1. (2890r

Bieliznę damską jedwabną, 
rykoty poleca „Syrenka 

Łódź Al Kościuszki 93 25

Sportowy spizęt — piłki, dęt­
ki, siatki, kosziulki, spodenki 
piłkarskie, rękawice bokserskie, 
kupno—sprzedaż. Jan Pujdak i 
Ska. Łódź. Piotrkowska 83.

Bieliznę damską po cenach 
hurtowych poleca Wytwórnia 
Bielizny Damskiej K. Niewia­
domski i S*ka, Łódź, ul. Za­
wadzka 5, tel. 152-26. [2844r

Kupimy gabinet męski w do­
brym stanie. Gdynia, Dworco­
wa 11/4. (2896r

.Victoria' kle) Kauczukowy 
do dętek wysyłamy za zalicze­
niem Reklama’ Łódź. Piotrko­
wska 46. 1938r

Zaangażujemy od natychmiast 
wzgl. 15 <naja rb.

jako zastępcę Kierownika Referatu 
Wolnego Handlu Okręgu Dolno-Śląskiego

Oferty z podaniem życiorysu należy kierować do 
,Społem" Zwjązek Gospodarczy Spółdzielni R. P 

Okręg Dolno-Ślaski — Óddział Rolniczy Wrocław 
ul. Krasińskiego 15 2850;

Młody księgowy poszukuje 
pracy. ZgŁ: IKP Bydgoszcz pod 
„3114".

I POSZUKIWANIA Ul

Akwizytorów również akwi- 
zytorki na dogodnych warun­
kach poszukuje się. Adres 
wskaże IKP, pod arkadami.

(3140

Zednicżek Michaliny, siostrę 
zamieszkałą Bydgoszczy prosi 
adres Kazimierska, Sopot, Wy­
bickiego 12. (2790r

Silniki na prąd stały 220 V 
o 3, 4, 5, 6 i 7 P. S. w dobrym 
stanie zakupi Państwowa Fa­
bryka Mebli.i Krzeseł Gościci- 
no w Gościciinie, po w. Morski. 

(2025r

Poszukuję Odemskiej Bole­
sławy, która została wywiezio­
na do Krakowausee (Niemcy). 
Proszę pisać: Sopot. Malczew­
skiego 3, Odemski. [2863r

WORKI lniane, jutowe i z 
tkaniny popierowej oraz torby 
papierowe do mąki sprzedaje 
firma ARGO Sp. z o o. Gdy­
nia, Dworcowa 11, ,tel 266-10. 
Na prowincję za zaliczeniem.

(2895r

OSOBĘ, która podjęła w so­
botę ze składu złoty damski 
zegarek, uprasza się o natych­
miastowy zwrot takowego w 
miejscu odebrania dla uniknię­
cia dalszych kroków. (3141

Bieliznę damską pończochy 
□oleca Zofia Serafinowicz Łódź, 
ul Nowomiejsko 4 I2532r

Filateliści! Cenniki na żąda­
nie wysyłam. Poznańska Fila- 
telia, Poznań, Czerwonej Ar- 
mii 2, (2873r

Kupimy przenośny motor ro­
powy, względnie na gaz gene­
rator 5-—10 K. m. Polski Prze­
mysł Torfowy Sp. z o. o. Byd­
goszcz, Jagiellońska 32 tel. 
1786. (2781

Złoto, srebro, aluminium w 
listkach kupuje Malarnia Szyl­
dów St Lameński, Bydgoszcz, 
Dworcowa 94. [2780r

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
i Reklam PAP, Bydg., Al. 1 Ma­
ja 27. (2913r

Dyrekcja Lasów Państwo­
wych w Olsztynie, Aleja Woj­
ska Polskiego 13 poszukuje od 
natychmiast buchalterów, rach­
mistrzów, siły biurowe oraz fa­
chowców drzewnych do Prze­
mysłu Drzewnego. (PAP 2927r

Kawaler, lat 50, wykształce­
nie rolnicze, z mniejszą gotów­
ką, poszukuje propozycji. Ofer­
ty: Bydgoszcz pod „Pomorza­
nin".______  (3122

Pierwszorzędny kuchmistrz 
warszawski poszukuje posady. 
Oferty pod „Fachowiec" — 
IKP Toruń. (2912r

Kucharz, kawaler młody, fa­
chowa siła restauracyjna, pen­
sjonatowa, szuka pracy, na - 
chętniej w Sopocie. Zgłoszenia 
do Agentury IKP, Sopot, Pod­
jazd 11. !2897r

Agronom z długoletnią prak­
tyką na gospodarstwo rolne 
1Ó0 ha potrzebny. Zgłoszenia z 
życiorysem do Fabr. Art. elek­
trotechnicznych Inż. St. Ciszew­
ski, Bydgoszcz, ul. Sobieskie­
go 1. (3132

Autoelektrik-mechanik poszu­
kuje pracy. Wiadomości do IKP 
Bydgoszcz „Elektryk”. (3131

Jionfekcję
Damską - męską - chłopięcą 

poleca
1. WILK, BYDGOSZCZ

Plac Teatralny 20 tel. 20-48
3126

radiowe
kupno — sprzedaż

R. ŁOSKOT
Bydgoszcz, Wełniany Rynek U

Telefon 20-36. Ml

JTcjł sezon polecam, 3136 

sierpy i art. gospodarcze, 
termosy, naczynia emalio­

wane.
w dużym wyborze 

po cenach konkurencyjnych 

Skład Artykułów Żelaznych 
W. Lewandowski i Ska 
Bydgoszcz, ul. Długa 25, tel. 17-88

Uwaga Torebkarze!
Wielki wjbói sł«ór wytłaczani 
miękkich twardych w różnych kolo­
rach poleca „Skibrpffil'1 
ŁÓDŹ. Zawadzka 1*1, cel. 218-60

Aromaty owocowe
o emoniad .oków, wódek tp

polecamy

Potrkowskie Zakłady Chemie#* 
o d ś. Sródmieisko 22. cel. 200-33 

'.-edscawlcie n< Pomorze Zachodni*
Bieliński. Słupsk Starzyńskiego®

Bydgoszcz, .agieiiońska 59 tel. 34-7®

Gdynia, ul Abrahama 215-43

Młoda, miłej powierzchow­
ności, z dobrą rekomendacją, 
poszukuje samodzielnego pro­
wadzenia gospodarstwa u sa­
motnej osoby. Gdańsk-Wrzeszcz 
Poste-restante pod 1484. (2814r

Mam lokal — branża delika­
tesy — poszukuje wspólnika 
branży cukierniczej do wyrobu 
lodów. Oferty do IKP Gdynia 
pod „Lody”. (2900r

Szanownej Publiczności z 
miasta i okolicy donoszę uprzej­
mie, iż z dniem 1 maja rb. 
otwieram kupno i sprzedaż nie­
ruchomości 4 wszelkich innych 
interesów, istniejące już 40 lat. 
M. Małek, Bydgoszcz, Aleje 1 
Maja 46. [3079

FOTO
Poszukujemy biegłej maszy­

nistki ze znajomością prac biu­
rowych oraz agenta (agentki) 
.handlowego. Zgłoszenia: skrzyn­
ka pocztowa 102, Gdynia. (2899r

NAUKA

Korespondecyjne kursy księ­
gowości Informacje: Lublin, 
skr. poczt 105. (2889r

K P U

Składnica Fotograficzne Sportowa
JAN NATRAĆ

BYDGOSZCZ, Al 1 Maja 65, tel. W*

Drukiem Zakł, Graf. Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Ryrtgntyrzyj u), JagielMfka nr 39 E-08396

.Im,1DM!NLSTRACJAi Ul. Jagiellońska 17DRUKARNIA J. K. P." ul. Dr. Emila Warmińskiego 16 
Za elMorgczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie odpo­

wiadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 
-a dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada

ODDZIAŁ* „ilustrowanego kuriera polskiego- w wielkich miastach POLSKI 
PODODDZIAŁ* W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP”

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo 4’ Poszukiwanie rodzip 
• pracy 3 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zi
Urzędowe • przetargi 12 zł. Nekrologi 10 zł. Tabelaryczno 

i bilanse 18 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej


